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Zabudowa miasta Łodzi. 
Z iście amerykańską szybk>ością powstała & rozw1nęla 

się Łódź z.Jicmemi fahryikami i drewrnfalflemi domkami. Budo­
wa muro\Vla·nych <lomów·diatuje ni-eoo póź.niej - od ·drug;Vej 
pot'Owy zeszłe:go stulecia, gdy zamożno·ść prz·emystiawców 
i kupców o tyle wzrosła, że mogli sobie nia to pozwolić bez 
uszczerbku dla rozwoju produkcji. Na naidspodziewanie szyb­
ki rozwój „polskiego Marnchestru." ntechętn:em okiiem paitrzała 
Moskwa, której w.pływ m:iały m. 1j. ten silmtek, że poczęto 

stiawiać ·pewne utrudnienia przy budowie fahryik, natom~ast 
pozostawiooo całkiem sw()!bodę budow:nictwu młe1szJkiafoemiu. 

W ten sposób JJQwstała dzisiejsza Łódź: bez jakiejkolwiiek 
wytyczne1 pod względem reguJ.acyjnyim, terenowym, komun1i-­
kacyjnym i t. a>· 

Na tę niewłaściwość 'Pierws.i zwrócili uwagę 

okupanci, którzy, przyp•uszczając, że za1nstaluią siię u nas 
na zawsze, podjęli tak ni1ezbę<lnej i palącej cliła mfa1sta p_racy 
- przygotiowania marterjałru d:la J)r.zyszJego planu zarbudow 
nria Łodzi Pr.acc J?OWierzonro zn.anemu z Hambwrga D-rzy . 
Rank, który z.e znaną -.• ...,1eok-ą.-.dokłardnością i sta·rannośoią 

ze.brał będ<tCY w jego r-o.tporządz·eniu materjał, •lecz Mórego 
już sk1uvkiem wy,pa<l!ków 1918 mim zu·ży1tkować nie mógł. 

Na J)-Ochwałę Dr. Rainka na1leży za·liiczyć Jego rzeczowY . t-0su­
nek do omawianej sprawy, a prrzede\Vlszystkiem p•rzyoiągruię­

c:e d-0 współpracy mieiscowego elementu oraz tutejszych 
architektów, o.bznaj-omionych z terenem Łodz~. Zebrany mla­

terjał znajduje . się obecnie w Magistracie, w którym utwo­
rzony został srpecj.ailny „Oddział Ziaoburdowy Miasta", ina które­
go czele stailii Ludzie dobre.j WD1l~ ale, niestety, nle fachowcy 
z dostatecznem doświad·czeniem u1rba1nisitycz.nem. Ten wzigląd 
skłonił poprzedni MagrSitrat do powie,rzenda tej pracy p1rrofes'O~ 

rowi potitechnókli Wars.zawtSkGej :p. tM.ich.ails:kiemu i, jaik \V'iia­
domo projekt ma wikrótce wejść rpod obrady Maigistra1ru :i 
Rady Miejskiej, by w następstwie być przek1ruz.anym wła­

dzom nadzorczym do za-twierdzienia. 

Dz iiś, gdy stoimy w · ·przedednifu wy,powie@enia 
przez M-aigPstrat ostatniego słowa, trzeba w JJQ­
czuc:u prawdy i odpowiecLzia1lności przed całern m:astem 
stwierdzić, że proij.ekt profosora Michla·l·skiego nikogo nie za­
dawalnia i dlatego należałoby poddać go rewizji. Skoro 
władze samorządowe i 01byw1atele cie1r:plh\Vli czeka1i na projekt 
do dziś dnia, moą;na odwlec sprawę jeis·z.cz·e na kilka miesięcy, 
celem rzecZQwego . rozpatrzenia i wystuchanta op.łnjti przed-

staw1:1cieli tutejrSzegio ptz•emysłJU, właścicieli nieruchomości, 

zrzeszeń lokatorrs1kJircih, a.rchiteikt6w 1L .f. p. Do cz.a:siu ootatecz­
negio wyp0Wiied!Ze111ia silę wyż,ej wyim. zaiitnteresow.arnych 
warrs.tw społecznych nietleżał'Ohy przedewrSzystikiem 
wstrzymać 01grnniczenia, oparte na wyitycz,11ych proia-.ktu 
p'la111u zabudowania, a to z następ'Uljących względów: 

Plan zabudowani;a ta!k daleko sięga w poszczególne 
dziedziny życia mia·sta, ż,e wszielk·ie reformy pooiągają :ta 
sobą zbyt poważnie kons·e:kwenoje, przeto każ.de poczyinanie 
musi być dostosowane do giospodarczych możliwości. 

Zwła1szcza bardw diokładnreimu przemyśleniu podlegać po•win­
ny tark1:1e zami·errzen1:ia, Móre pocią•gają za sobą znaczne orf\i•ry, 
przyiczem należy s'ię poW1arżnie iii.czyć z w:artoś<:ią efektu, 
os'iągn''ętego kosz·tem poniesionych ofiar. Nie uilega wątpH­
wośoi, że prnjekt planu zaibrndowanJa. uilegnie pod wieloma 
względami zmianom, i wówcvas, gdy życie w międzyczasie 
s tawia własne wym.aga·nia, llamanire. ;pirawl żY'oi~wycłi nied~ta­
ce()zrn;e p-rzemyślanemi wytyrcz.nerrli mu·si sikrzyw.dz.ić rozwrią­
zante wielu ziagadnień miasta. 

Dowodem sl1usz111o·ści powyższ.eg.o zalożen1;ta starnowi fakt 
nieje<lnokrobnej zmiany swoich zamj.erzeń przez władze ko­
munalne. Opartie na zimi1ennyich zarru)eirnernia1ch ograniczenia 
budowlane WyWoliały i wywrołiują ruadail de~o.rj•einba·cję wśród 

urzędników i• ()ibywateli, skUrtkiem cz.ego ruiwoozy s1ę inicja­
tywa budowlana, tak konieczna ·dzdś .ct}a z:allagodzoo~a głodu 

m:eszkani-0wcgo i bezrnbooia. Z całą stanowczością można 

stwierdlzić, że powstanLe j.a1kJ;1egiokl()iwiek bu.dynik!u, który n~e 

po1krywałhy siię nawet w ziupełno·śd z prolje\ktem reigu1lacyj­
nym, mniej przyniesie objektywnej szkody, aniżeli całkowite 
zaniechanie budowy przy katastrofalnym stanie dzisiejszego 
naszego budownictwa. 

Na z:ak'Ończe'!11ie na-Iieży spec}artn1:1e wdkreślłć, że prawo­
dawca a.rtykułem 39 R.oz.-porządzenta P.rnzydenta Rzeczy­
posp-01itej z dn~a 16. II 1928 roku zezwa1Ia na (}glraniczen:ia 
jedynie w ,tych wy:pardikacb, gdy proJektowalfla budowa znacz­
nie utrudni~ względnie uniemoż.l•iw~ z·reaMz1owanie planu regu­
lacyjneg,o. Czy wszy;stki1e do>tychczias stosowane ogranicretl!i:a 
budowlarne, zdaniem władz ma1gii:stradciich, dotyczyły takich 
prnjektów, które un1i1emo·ill 1iwiłyiby r·ealiz:ację prodek.tu r.egula· 
cyjnego? 

Inż. L. Lubotynowicz. 

Inż. Adolf Ooldberg arch. 
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Naiwno·ść, czy zła wola? 
Na marginesie wniosku o wstrzymanie podwyżki komornego od mieszkań jednoizbowych. 

Jak mtiłcia<to si:ię ·spod..vi·ewać, 'PO·Sł()lwi1e ·stPOn11Jiotw lewico- I 
wych nie ·omieszikali skorzystać z !111orwej spo1se1bm:»ś·Ci wyka- _ 
zal1Jia, j:a!k bardzo leży 1rm na sercu obowiązek „obrony" 
interesów SwYCh wyborców. Oto z wypróbowa111yrm 1u:1, 1 

a•pa1rat.em r1e1kilaimowo-<demaigogiczrny;m zaatailrowali ostatnią 

uchwałę sejmowej komisH prawniczej, uch walającą zakaz P'Od­
wyżk1i 1komornego <Od miesz1kań j.e·d11101izlbowydh. 

Posłiowie NiemI•eckiiej !Partjł iSooja•I.istyeznej ·z posłem Kro­
rrłgiem na CZ•e,(•e zgfios!)(ii W <$ejmi•e wni:01S<eik, idQimaga•j.ą•cy się 

utrzyimanj.a komomegio ·od mieszkań jedno~zlbowych w obec­
nej wysokości, t. j. 61°1o .prz.edwo1j1ennego koimomegio. 

1Wntl'oskodawcy motyWJU}ą swój wniosek ufartemi 1lromu­
nałaimi :i bez.dźwięcznemi już fraz.esami< o przekroczeniu buid­
żetUI robotinFka i }ego i11Jezdo!lnośoi płatinJicz1ej. 

Pomijając już to, że poseł Kronig sam rnie wierzy w to; 
C'O mówi, <11a temat rkomomeigo od mi>eisz/kań jednoizbowych, - ­
p0zwa'1amy · s'°b~e •przytoczyć kilk<l! cyfr, dlustrnjących fak­
tyiczny 'Stan rzeczy. 

1Przed wojną czynsz k•omornia_ny mieszka1n:ia pr.Zlcciętneigo 

robotnika wYrrosił 1od 50 ido 70 mbli .rocznie, czyH 13 do 18 
mlJII·;, kwarta1Jnie. Na pokrycie kwarta-lnego czynsziu robot­
nik pracować mu~iiał od dwóch dlQ trzech ty•godn ~. co stano­
wiło prz.eoiętnłe 20°1o jego .dochodu. 

· IDziś rabotnqk płaci 61°/o prwdwioje.nnego komomego, 
co wraz z śv.niadczcniami wynos·} od 25 do 31 złotych kwar· 
ta•Jn)e, czyH zarrobelk - .Jicząc naj1sik<I'iomin1i,ej - 5-6 dinq. 1Pro­
cenitowo wynosi to 6 do 8°1o jiegio dochodu. Cyfry tu przy­
tocz,one są _ maksymalne 'i bardzo ·poważni·e prz,ewyższające 

wydaitek na mieszkan::1e, przyjmowany przez ur.zędowe ko­
m~sje staitystyczne, które wyka~uij.ą koszt mSeszkania w wyso­
kości 26,60 groszy dziennie. Wspomniane tablice statystyczne 
nmszą a przyna~mn '.1ej powinny być w:nioskodawoom znane, 

DWAL. 

Powstanie Stowarzyszenia Właści­
cieli Nieruchomości m. Łodzi. 
Straż Ogniowa Łódzka otrzymała poważne sub!tydjum 

z funduszów właścicieli domów. 

Wygła•szani·e pog;lądów i zdań w sprawach państwo1wych 

lub komunalnych za czasów car·atu stanowH-0 przywdej pew­
ne-go odłamu rosyjskiej ·p.ra:sy. 

Krytyika istniejącego po1rządlku rz-eczy, wypowiedz'.iana 
chociażby w najlżejszej fo,rm:e pr.zez 01bywatela "prywis­
iandskawo kiraja", uważarna byla za przestępstwo, pociąigają­
ce niernz bard1zo przy;he dJ.a jej autora iS1lmtk.ii. 

Ozieje 1905-.r. nii1e pozo•stałylbez echa, a świadomość o lm­
ni·ecznośd o:broiny swych ;praw obywatelsllcich, drzemk1ca do­
tychczas w ukryciu, zaczęła się coraz śrme11'ej wyidobywać 

ńa zewnątrz w fo11mle artykułów w miejscoiwej prasi~e. dys-
. kusji p.rzy herbatce w ·dawniejszej cukf..erni Rosizkcvwskiiego 
(paiesitra i 1nżyn''.ernwie) 'i \V'fle·szde na publicznych zebra­
nia.eh. 

1Jednyim z tak:ich objawów tego uśv.~iadomi.enfa było Zla­

fak}o·waini~e :przez ~nż. L. Lubotynowicz·a przedwstępneigo ~e­

bran:~a czl>()lnków Towauiystwa Kredytoiwe•go m. Łl()ldizi oeilem 
{)'mówienia ·spraw, obję.tych porządkiem 1dz1Le<11nyrn ogó1neigo 
zebrania Towarzystwa, zwołanego na ·dz:i:eń 17 czerwca 1905 
rokru. 

PrzediwstęPlfl•e to zie'br.ainie odibyło s.ię w <ln1iu 6 11rwietnia 
tegioż roku w lolralu f. Sei!illlal (Kons<tantyinowsika 12) o godz. 

gdyż są umi·eszczan1e w iD.t:•enniku Urzę.d:u W•ojewód!z'k!iego 
m. Łodvi rkaż.dego miesjąca. 

Na•ji!J.ardzi·ei charaikterystycznym 01!J.j.a1wem jest, <iż taik na 
tepenie 6e}mrn, dak ·~ na t,ererrie samorząd•u łódzikieg{)I przed­
stawicie le uigmpowań robo.tn':iczY'ch największy wys:iłeik skie­
rowują .J{IU w.aloe z właścdcielam~ domów o mjeszka·niach 
jednO'izbowych. Domy tailde . są prawie wyłączn:e w posiada­
n :~1 wł.aśni~e IUidzi niezamożnych, c)ę.żko. prnoujących, którzy 
osz·czę·dnoścfami cał·egio swego żyoia doszli do wł.a:s.nej sie­
dziby. 

Ludz,ie ci mUJszą ·na swe stare lata us:'1nie prncować, 
by i- za·mbków swych udhmniić dom swój ,od zu,pelnej 
ruiny. Jas•nem jest, 1iż tyan, tak zwarnyun repreztentaintom mas 
robotniczych, }edynie pogof1 za gfosami wyiborców naikazuje 
często wyistępo·wać Wlbrew wł.a1snym najcześciej ip1rzieikona­
n:·om. Wnioskodawc01m ·_dia1lej PO'Wii>nino być wiadome, że na 
domy takie bar.dzo tmdlno jest 1uzyskać kredyty <lł.ugiatermi­
nowe tak z iinstytu•cyij bankowych, · piąiństwowych, jak d rko•mu­
nalnych, czy ·też prywatnyeh. Kia•ż.da :instyt•ucja finansowa 
lo·lrnj1e swe ka1p.ita1ły w J11ieruchomościach większych, prz,ed­
stawiiającydh pewniej1szą gwarancję, niż domy o m')eszJkan:iach 
jedno<izbowych. iPoz.atem wia·domem }est, ·iż w domach, za­
mieszkatiych •prz,ez Masę robotniczą uiszilmdizeni~ domów są 
większ,e 1i remo1J1ty ml!Jlszą być częstsz,e, niż w domach, 
zam)esz'kałych prz.ez ludność zamoQ:nrejszą. 

Oczywi•śoie, ż.e wnioskodawcy o tern wszystki•em praw­
dO'piOlbrui·e mu.sie1l1i juQ; za'J)omn:i:eć, g.dyż ·dzięki.i dosO'm SwYch 
wyiborców stać ich na mieszkanie w domach, w których 
gospodarz i lokator nie zna bolączek domków z jednoizbo­
wemi mieszkaniami. 

Przypmnn~eć jeszcze wypada panom wnioskodawcom 
o tern, że obecnie wła,ścidel domu otrzymuje za r'lllbla przed-

4 i pół popoł. w ·obeonośoi około 200 czł-Ollllków. Zebraniu 
PrZ'ewndniozył <Ir. Plichta, ~.sesoraimi byli PP. Leopo'ld Zoner 
i adw. Ja.nusz Borowiski. Po ukonstytuowaniu· się prezydjum 
zabrał gios inż. Lrnbotynow)cz, który po wyjaśnieniu celu 
zebran::a, przemów;renie swe zakończył słowy: „nie dalekim 
będę prawdy, jeżeJ.i POwiem, że nigdzie prace zbiorowe nie 
są tak zaniedbane, jak w Łodzi~. a wiadomem jest, ]ż czego 
nie może zdz :alać jednostka, tego groma.da z łatWO<Ścdą do­
kona." 

W dyskusj1i, jaika się WY\l1iiąz.ała na·d porządkiem ·dZiien­
nym ogólnego zebrania, rozwiażanro m . .i. SIJ)rawę udzielenia 
!Straży Ognjowej zapomogi w wyis. 10 OOO rbl. Gorą1cymi 

.rzecznikami przyzna!Jliiia tej zapomogi by1i pp. Leopo1J.d Z()'t!.er 
i L. Lubotynow::cz, ·:Przyqzem ostatni stw'ieuidził, że wszyscy 
członkowie T~anys.twa mają zaasekmowane swoje 'lllieru­
ohomości w towarzystwa'Ch rrbez.p:•eczeń, a polisy ztożone 

są w T-wie Kredytowem. Jeże!~ stowairzYiszem wy.pła.cają 

corocznie siUJbsyidijum stra·ży, to tern saimem przyczynratią się 
do zniacznego zmniied,s1z.enfa sitrait, jakie ponoszą tow~rzystwa 
ubezp.ieozeń od •ognfa. P·owoł•ując S1ię na to, p. Lu.botyinow:icz 
staiwi·a wniosek, a:by, uwzględniwszy żą.dania straży przy­
znairl'ia }ej 10 OOO rbl., - UJPowiażinić włla:diz.e T-wa Kr·edyto­
w.ego do uibezipieczenta n~emchomości członków tylko w tyich 
towarzyis.twach, które z;giodzą silę ztiożyć nia rzecz · s.traży og­
niowej w ŁOldlzi :pewną sumę. Wniosek wstat jednomyślnie 
1)>rzyjęty. 

Prz.oo zalrończ.eni.em 01braid pp. D. Liande i L. LUJbotyno­
wicz positawili wnj.QISek utworzenia związku właścicieli do· 
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woj,enn.egio 1.62 zł. (przy 61° /o komornem), podczas gdy za 
przedim~oty P'~erws·ziej 'P'Otrneiby mbel -prz,ed'\'.<>d1enny równa 
się oid 7 1do 13 zfotych. Radizilvbyśmy parnu Kronig;owri prze­
czytać 1-szy numer „Łódzkie1gio Olosu Obywafolskiego", 
w którym są przytoczone ta1beile ·statys,tyczne, wy'kazrująoe 
efektywną wartość złotego w stosunku d() nubJa za poszcz,e­
gólne artY'kuty. 

Należy wreszcie wystąip;ć z realnem:i w111ioskami, ma1ją­
cemi uzdrow·;'Ć przykre stosiunktmfoszkan:·owe, a 111ie ma1jącemi 
na oe1lu jedynie zyskanie popularności dla wnioskodawcy. 

Do1SYĆ tej dlema,g;o'gjii! ! Trzeba skończyć z tern żydem 
jedny·oh kosztem drngie'h! 

M. Schott, 
prez,es Stowarzyszenia Właścicieli 

Nieruchomości Chrześciiain 
Przedlm;ie,ść (Chojny), 

Radny m. Łodzi. 

Remont i odświeżanie domów. 
Memorjał wniesiony do Urzędu Wojewódzkiego. 

Stowarzyszenia Wta1ścic;·eli Nieruchomości miasta Łodzi 
i przedmieść zfożyły do Urzę<lu Wioiewó~~tegio w sprawie 
remontu i odświeżenia domów memoriał naistępująoej treści: 

„Wobec zbliżaJącegio się sezonu budowJanego Magi­
strat m. Łodzi zwróci się tak w roku uibiegtym do wtaśdo:e li 
nier,uchomości z wezwan1:iem do ·wykonania remontrw efowacyj 
·domów, a ·w szczególności do na1JJrawy tynków zewnętrz­
nych. 

W związku z tym Stowarzyszenia Wltaiścideli Nierucho­
mości zwracają s-ię do Urzędu Wojewódzkiego z .pmśbą o 
uwzg-łędin1ien(-e następujących pos.tiwlatów: 

mów i lokatorów, przyozem :p, inż. •LUJboty.tlJOfW[cz wyJa.śnił, 
że uczy111ione są }uż odpowieid1I1·:1e kroikJ w kiemrn1m wvrowa­
dzenia w życie tr.eści zrgłos.zone1g.o wniiosikiu. 

Zebrani j,edno:cześiniie uzn:a•!Ji. projiekt m na1gły 1 dQ te<go 
celu powotarLi kom~sję or,ganfaacyj11rą, w skł.aidl której weszli 
pp.: s. Antoorewski, ad.w. tt . .Bor01Wski, inż. D. La'11!cre, inż. 
L. Lubotynowicz, A. Łu.b)eński, A. Reiter, if. SeOO, K. Wutke 
i •dr. Likiem:k 

Ogólne zebranie członków Towarzystwa odbyte w dn. 
17 kwietnia J 905 r„ wyznaczając wsparcie z funduszu 
vrzewy:lJki :kaip.ita.fu za-sobo,we&1o w wy,s, 10 OOO rb„ przyjęto 
wniosek iStow:arzyszonych, że zasiłek na istraż wimny pooos.ić 

tow. ogn:owe, jako najwięcej korzystająoe z u:słiuig sitrai,y. 
Z tego powodu Dyrekcja :u1powa.żJnioną Z{)łsfala odnrieść się 
do wszystkiich towarzystw asek:uracyijnyich z umotyw;owa·· 
nem żądaniem udzielarnia prizez nie corocznie z własnych 
tUJnid''l.lJSzów. zars'i~ na rzecz sitraiży w wys. 10 OOO ,rb. Po 
przeprowadzeniu w tej m~er,ze koresipoindencj*, P·rzewodni­
czący w komisji Warszawsk:iej konwencj.i towarzy1sitw o•g;nio­
wych, p. tA.oorzej Swię.tochowsk~ 'liilstem z .ooia 17 wrzeŚitlia 

1905 r. zaiwiadomił dy·rekoję TOlw. K1rod., że towarrzyistwa 
Ubez. zgodz:i 'ły się z wł1asnych furnd'usizów udzielać corocznie 
na rnecz straży zasiłek w lifości 6 OOO rib. Bmkuliącą do 
10 OOO rlJI. sumę uizurpełniaH każdego roku na ogólnych zebra­
niad1 wlaścide!e nieruchomości. 

Takd sitan rzeczy frwat >do miru. 1914, t. j,, do pamiętnego 
roku W'Ybudhu wojny świat01Wej. Z J>QfWY'Ższ:ego Wlidiać, ,jj, 

podwaiłi!ny do utrzymania stna.ży dlal!i wtaścitiiele realności, 

1) w wy.p.aidku, g:dy stan materj.ałny włlaścici'ela domu 
n:1e pozwoH mu na wykonanie remontu w. roku )Jljeiżąicym 

1odmczyć NYrmin do _roku prz,yszte,go; 

2) Jeżeili remont zois.tał częściowo wyk-0na1ny, resz.tę po­
zosfa wić na rok przyszły ; 

. 3) c~ynić ulgi dila właśc:)cieli domów o }ednoiiizhowych 
mieszkaniaclh 1i położony·ch na prze<lm:eśoiach, zezwalając mi 
na stopniowe wylronywan1e remontu; 

4) n<a. wykonanie remontu WYZ!ll'aczać terminy rnie!krótsz:e, 
n:·ż 2 mi1esiące; 

5) rni,e st,osować kar w wypadkach, g.dy opozmeni·e ter­
minu wy<konanra remontu naistąpit10 z ,przyczyn nie2<1!leżnych 

ord wła§oici·eH domów; 

6) wydawać zarządzenia w sprawach remointu po 

wprzedniem porozumieni)u się Magistratu z przedstawrideliami 
właśc':.Cfoli ni1er;uchmności; 

7) dQipuśc ić po 3-ch delegatów z każdego Stowa,rzyszeniia 
wtaśo:cieH nieruchomości do odnośnej kom:.sj.i przy Mia1gist,ra­
cie m. Łodz1i dlai za·opindowani,a prz,ez nri.ch żąidań władz ko­
munailnych w przedmiocie odśwreżarn:ia domów. 

Łódź, dnia 15 lutego 1929 roiku." 

[ZJłlJCIC 
„lódZlll 6185 ObJWftłCISlll" 

którzy juiż w rokiu 1894, na sikuteik me:morjałw, wystoso· 
wane,go prz.ez ówczesnego komendanta straży Ludwika 
Mey1e1ra d'o władz Towairzystwa', udłl'_wal±H na wail!nem zelbra­
ntu z osiią,gnię•tych oszcizędltlJośoi .bu~etowych :urdlzrielić striaży 

stał1ego za•siłkJU roicz,nego w sumie 10 OOO rbl. 

Pos1}adając, jak na one cz'a•sy, znaczny zasiłek T-wa 
Kredytowego (aały bUKllżet straży wynoS)ił wówczas 30 OOO 
r bi.), zarząd straży 'Przy;stąipiił nriez.włiOozrrriie do :ronganizowa­
nia w śródmiieśc'.!U stałego porgofurwfa straiżaclciego :przy li 
Oddziale. PogO!iiowi1e roZipoczęfo swą procę dlnia: 4 maj;a 
1895 r. ,w t~ 1&po1sób wciąigtlll'ęaie towarz'Y5tw ui~piecz:e­
ni·owych do siuibsydirowainiia straJŻY a tern saimem utrwailenie · 
h~•) 1bytu Je.st zasl'urgą właścicieli il11ierucltomośai. DoniQISły ten 
dla mia1s1: .akt miał miejsce róW'IlocześnJre z uchwałą załorżenia 
związku właścicieli nieruchomości. 

* * 
* 

Ja.kikOllwiiek na przedwSitępnem zebrai111iu u 'P. if. Seiina 
w dni•u 6 kwfebn:ia 1905 ł1orkm wyib!rano ścisły lromiteit dla 
oipraicorwalllra 'Sta!tllibu stowairzyiszreniia właścicieli ,11Weruoho· 
mości, - wrze·czywiistn:ienrie ,prnjiektru przwadło w Uidiz;iale 
inż. L. LurbotyinoW!kzoWli ora:z adw. 8. Biren.zwejigow.i. Po­
wodem wfinięcia się większości ·było niieprzychyiłne stano­
w:isko ówczesnych wta'<iz gubemiafaych do ·stworzieatia 
noweg'{) zwią,z.ku „obyW1ate!Ji." food tern miiarnietn rrO!Zwmiiano 
właścic~eli nieruchomości), zaś wyi;sze władze w Wars-mwie 
u:za'1eżniły wynikli na.szych zaibireigów od ()l{)injii gulbermaitc>ira. 
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M. HELMAN 

Skutki przytnusowej gospodarki. 
Szybką i iu.tensywną rozbudowę m. Łodzi, która datuje 

się od powot.ania do życia Towarzystwa Kredytoweg•J w r. 
1870 ·i sprawita, że mata mieścina: zam:eniiła s.ię w rekordowo 
krótlkhn czasie Ml o:N:>rzymie miasto fabryczne, przypisać 
nate.ży okoHcznośdom wyją1t1kowym. Dominując~\ rol<: w tak 
nrezwyklym rozwoju Łodzi odegrał w pierwszym rzcdz:.c 
ogr1omny naply\\.' zamożlJl:ejszej ludności z głębi Rosji, wy­
gnanej stamtąd z powodu sw,egio nierdzennie rosyjskiego po­
chodzenia, lub niewyznawan:ia wiary prawosławnej. Ludzie 
ci, wypędzend i o<lerwani prnemocą od sw<i ch zaję,: codzien­
nycl1, po przybyciu dv .Po11,ski i ·osi.edle.n';u się w Łodzi, będąc 
\V posiadan::u pewny·ch ka1pitałów, wyzyskali majomość. ryn­
ków rosyjskkh i do:kladaili wszelkich starań , aby podn:·eść 
łódzki pirz·emysł włókien·niczy i postawić go na poziom:1e 
dorównw,iącym, a nawet przewyższającym przem~rsl rosyjski, 
w:ldząc w tej p.racy na po1l1t1 gos.podarczem odwet za wyrzą­
dZQa1ą im krz..ywdę. Poczynania przybyszów przy ,,·,spól­
udziale rdzennych ł 1odzian uw:eńczone zostały pomyślnym 
rezuMaitem, gdyż ·udało im s.ię zdOlbYć rynek rosyjski i sku­
tecznie 1kion'kurować z prz.emysl'em moskiewskhn. W krótk:m 
też czasie Łód'ź :vdobyła soibie zaisł1uiżone m:a1no Manchesteru 
Pol!)tdego. 

Równocze.śnie z rozwojem przemysłu zaczęły napływać 
do Łod!zi z okoiJic ~tiozne rzesze lu1dnościi praou1jącej, która 
zrnajdowała zatrudn1'.ieni·e w no1\\'YCh .zakładach prz,emyslo­
wych. Zapotrzebowanie rąk roboczych byfo wówczas tak 
zna1czne, że dz1ęki niemu, jak wykiaizuiją diane statystyczne, 
w okres.fe tym emigracja z okolic Łodzi zagran~cę w poszu­
kiwan1:•u pracy wydatnie się zmniiejszył1a. 

Wciąż napływająca 1l'UJdno1ść i zwiiąz:a.ne z tern zwiększone 
zapotrzebowanie ·na mieszkaniia stały się •bodźcem dla impo­
nującej roz'bu.dowy miasta. Obo1k faibryk, domów handlo-

która, jak już wsvomnieliśmy wyżej, wypadła dla nas nie­
p1rzychl"łnie. 

W taikich warn111kach o przeprowadzeniu statutu nawet 
nie mogło być mowy i dlatego postanowiono zjednoczyć się 
pod eg;dą 1istnieijącegio już „Łódzkiegio Oddziału Towa1rzys.twa 
Popier.aihda Przemysfru i łfancilliu", na któr;eigo cz.eJ.e rstał ś. p. 
Juliusz Ku n i t z er, człowiek niezwyk1le św:iatty, wielki 
spolecznrk w petnem tego słiQwa znaczeni1u. On to niietylko, 
że p.rzychy1lni>e odnliósł się <lo naszej spri<rwY, lecz sam 
natychmiast zapisat się na członka srowarzyszen\•a. 

Dnia 20 czerwca 1905 roku łódzki oddział t-wa popiera­
nia przem. i . han<l11u, przychylając siię do prośby komitetu , 
_wyraii:i.t swą z,godę, za1z111aczając, ż,e pr<o1jektowana „seJkcjia" 
utwonona będzrle na takri'Ch samych wamnkach, na jakich 
istnieją inne sek1cje oididziafiu, a mian1ow:rc1e: czfonkowie 
sekc·ji, mający pmwOI brania ·uidz.:iatu w zebmnda.ch siekcj11 
1i ogólnych zebraniach Oddziału, o ·ile ni1e są jes~cze czton­
.kami Oddiz.iatu, wptia>eać będą 15 rbl. sikradki rooz.nej do kasy 
sekc1ji. Czro.11Jkow(•e 6ekcji. będący już cztonrka m: Oddziatu 
i opła·cający 15-sto rublową sk~adkę do kasy którejko•lwiek 
innej sekcji; pł1acą na speoja.lne ceile sekcjJ właściicieH domów 
~ fokartorów .tylko 5 nubli rocznie. Sekcja jest 01bow'.ązann 
wnoisić do centralnej •klasy 0.ddz·Jałru po 250 mb•li rocznie 
bez względu na ilość swych członków, na po~Hycie kosztów 
()lg'Ólnych Odldzła~u (komome, ,opał, świattio i t. p.) oraz po 
5 ru.łJlli rocwire 01d kaMego członka„ o:płaaaóące,go 15 rnbfo1wą 
sk.!a<dkę na za.saidlz6e 1. p-ar. na rzeoz cen1rafoego Komitetu 

wych, cankÓW, domów mieszkalnych O Wl~ększych micszka­
n1'ach, 'budowano domy m:·eszika-lne z m)esz,kaniami jedno 
i dwuizl:;owem i 'Clila zaspci'.mjenia potrzeb rnbotnFków i inteH­
ge1ncji 1Prncującc j. Przemysł budowlany stanął wówcza,s na 
szczycie swego rozwoju a godny jest u:wagi i uznan·.1 tem 
b'a·rdz:ej, Ż'.:! dla prcduikcjr: s\\rej zużytkowywał prawie wy­
łącznic materjaJy krajowe, poczynając od drzewa, wapna, 
ż·e'law, a koilczą·c na sz'k1Je, kaflach, parkiecie 1i t. p. Powstała 
liczna warstwa rzemi1eśln1·'Cza t. zw. klasa śr0dnria, \V.3PM­
µrnouijąca bez.p.ośredn'.o z budownictwem. Jakkolwiek wy­
twarzaru:1e 01dbywafo się spos1oibem ręcznym, .to j1ed111a1k mecha­
niczne wytwory ·importowane z zaigranicy nie mogly koniku­
rnwać z polsk>iemi airui pod względem gatm1ku, trwał'ości, 
a11ti ceny. Pojedyń.cze ~ed!nostki z wymienionej kfasy śre1dn'.ej 
doszły nawet do wysoki·ego stopnia zamo,ż,nośoi i w na­
stęps1twi1e przeszły na 1rJe·chanicz·ne wyhvarza-n!Je. 'Liczba ro­
bot>ru>ków, zatrudnionych w przemyśle huidowlanym stano­
wiła około 11 °Io ogólnej liczby rnbotruitków w Łodzi. 

Rozbudowa nasitępO'wała w bair,dzo szybkiiem tempie 
i brak m~eszkań ni:1e da1wiał S'ię 01dc.mwać, pomimo ciągle 
napływającej lu<llnośd'. Buid'O'Wanie Jedno- & dwui:z'bowych 
mieszka!l nie może być sprawdZliainem stosunków mheszka­
n1iowych, gdyż 1SPO'W-Od~)!wa11e ono było małemi z:arolbkami 
rcibotnkzemi, nie pozwala1jącemi na wynajmowanie wiięk­
szych mieszkań. Za\vtiniłia tu .Ji tylko ka.lkulacjia płacy ro.bo­
cz.ej, która była w ten siposób ujęta, że r0iho1tn(ik nie mógł 
opłacać \\ iększego m~eszkania i z tego reż POIWO>Cln.t nie tylko 
prywatne domy, .Jecz i t. zw. dQlffiy fam~IHne, budowane 
przez poszczególnych prz,emy1sł'Owców dla wła·snych robot­
ników z,awierały tylk-0 jedno- 1luh dwu:rzhawe mte~an '.e. 
W ciągu całego okresu przedwojennego tbylo od 2-4°/o wot-

Towarzystwa. Warnnki ·POWYższe zosta1ly przez komitet 
organizacyjny zwią·zku wtaśo~cieli domów i lokatorÓ\V 
przyjęte. 

Zapoczątkowana nowa organizacja została przez ogół 
mieszkańców bardzo przychylni·e powitana, gdyż w tym 
jeszcze oziasie nie byto tak drażl~wego niestety obecnie 
pwblemu mieszkaniowego, - nie było dekretów, lex 
Zoll' ów 1 t. p. powodow prai'Ynych do antagonizmu pomiędzy 
obywatelem~w~aśaiciefom domu, a obyWaitelem-'lokatorern. 
D!ate·go też powstlatiący związek obejmo1wał właśoiciei.i do­
mów :} lokatorów .pod nazwą: .~Kotio właścicieli dOmów i loka­
torów". Celem tego Koła 'była obrona interesów wszystkich 
mieszkańców miasta. 

Zał-0życiele wysi;iI~ ze stursznego zafoż.enia, że ucisk ,,, 
w jak~ejkolwiek fonmi'e jednej gruipy obywateli musi si·ę od--
b:ć ujemnie na innych •grupach współOlbywate•lii. 

Komitet -0rgianizacyjny zabrał się energiioznie do '\V'e•rbo­
w,ania czł101!1lków i w k.róbkim cz.asie łiczha łch osf.:ęgła 
liczby 200. (c. -d. n.) 
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nyc11 mieszkań. W chwili wybuchu wojny było nadto 262 
niewyko·ńcz-0nych domów. 

Wraz z roz.poczęciiem .dzi1alań wojennych w r. 1914 
ustał·o wsz·ełki·~ życ')e gos-podarcve i wstrzyimany został 

z naitury rzeczy i ruch budowilany. Zaludn~enie Łodzi s.top­
rn·o·\\~o się zmrni·ejszałoo. Oprócz woielonych ·do armii, v.ry­
wędrowa'1i w pierwszym rzędz)2 urzędnicy rosyjscy, a na­
stę-1Y11ie licvne rzesze robotników, którzy, straciwszy pracę 

i za·robek w Łodvi, wróoiili do rodzinnyc:h miejsc. Wed~uig 

danych staiysty·czny'Ch ludność m. Łodzi w r. 1913 wynrosHa 
506.000, w r. 1915 - 423.035, a w roku 1918 już ty;lko 334.258, 
przyczem zajętych byl10 85 264 mieszkań. Wolnych m1esz­
kal1, bez uwzględnienia tysięcy zniszczonych w czasie wojny, 
byto 22.938, co stwi·erdvić moż,e1my na podstawie statys1tyki 
z roiku 1921, która wykazała 108.202 zajętych mieszkań. 

Dokona,ne przez 'NO~nę zn~1szczenie w dziedziin'ie budowla­
nej był10 zastraszające. Ludność miasta, widząc, jaik oku­
panci zab:.erają ~ niszczą jej doby;tek, rekwirują wszysiflko, 
poczynając od naczyń kuch'eninych, ki!amek i 'innych przed­
m:otów co.dziennego użytku, a lmńcząc na maszynach i :j1nnych 
skomplikowany·ch mządz·eniadh i ka1blach eleiktrycznych, 
straciła wiarę w trwałość i wartość rzeczy, orgarnięta psy­
chozą znisz-czenia, a c:1erpiąc przytem glód i nędzę, ro:opo­
częła roz,Mórkę naj.pierw płotów, a następnie wszystkich 
drewnianych częśoi budynku, jak podłóg i ścianek na strychu, 
poręczy, drzwi i t. d., 0uży;fkowując je na opał. Nawet sami 
wl·aścidele małych, niezamieszkałych wówczas domków 
drewnianych, w obaw:ie, aby obcy nie rozkradłi pojedyńczo 

desek 1 belek, przeprowadzaili rozihiórkę tych domów o.d 
dachów do fundamentów, SPTZedając drzewo na <mat 
Owczeisny Magistrat i Rada Miejska inie stały na w~nsokości 
zadani:l i wydawały zezwolenia na ro0biórkę, gdy · nawet 
n·~ zacho1clziła rzeczyw1ista potrzeba ,j można było dom od­

restaurować matym nakładem kosztów. Oczywtiście, że 

w takim wypadku musialby Magistrat udz:elić kredytu na 
retnont, czego jednak n~2 czynił. W ten sposób zniszczono 
w Łodzi set:<i domów. Dosz:o na•w:et do tego, że rozbie­
rano równ:1eż mtl'rowane budyinki, jak to miał10 miejsce przy 
i.~. K "! ińsldego Nr. 163, g:lzie roz·ebrano szedową fabrykę 

i sprzedano ma,terjaly z1datrn~ na op.at. T·e1go rndzaju ~ospo­
darka buidio1wilana, niec1gilędne niszcz·eni,e J demoJ.owa1n:,e .przy­
czyniło s-ię znaczn~e do 10ibec11ieij klęsk mie:;zkaniowej. 

iNaidmien~1amy, że to, co dotychczas POIWiedziieiLiśmy i oo 
nadal mówić 'bęidziemy dotyczy w więiksz,ej lub mniejszej 
m:>erze .również 4nnych mias•t po1'.sikich. J eż.eJ.i jednak przy­
tacz1amy szczególawe dane tylko o Łodzi, to jedynie z tego 
względu, Ż·e wszy:stk:le zmiany zaszle w ciągu tych ,Lat 
w calyim kraj1u, przybrały w Lodzi najjaskrawszą iormę. 

Po zaikończ.einitu woi'll:Y u ,oc!Jzyska1niu ni,eipocf!Ległiości prnez 
Państwo P01lsktie zaczęły 1powracać ·do 1kraju ·liczne zastępy 

zdeimolb:ili.zowainych żołir11i1erzy z frontu i n1e·w.oJiif, powracali 
również emigranai z NiemLec, Francji a nawet z Ameryiki. 
Mia•sta silę napełn1i:ały i znowu poczęto odc.ziuwać brak 
mieszkań. 

Zda wato się, że moment 1ten jest p()IW;totem do czasów 
przeidiwoj.ennych, do okresu rozikwHu całego życia go6po­
darczego, łem bardzi·ei, że .przemysł, niszczony zl;oślirwie 

prz.ez okupantów, szybko się ·podniósł, o.dzysilmjąc stopnro­
wo .dawne stan1owisko !i1 z·dotał 1naiwet uzyskać i1ndywfud!uailn-e 
kredyty zagraniazne. PoWISzeochnie wjaidomo, że ziakłaidy 
prz,emysl•owe iW"tiidiz·ews'kiiei Mainufaktu.ry 01dbudowan1e zo,sta1łY, 

po poiżairze, dzięki kredytom angielskim. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że gdyby nie polityka dewaluacyjna ministra skarbu, Wł. 
Grabskiego, kapitały zagraniczne znalaztyby w Po'lsce tak 
samo pewną 'lokatę, jak w N~emczech. 

Klęska dewaluacji dotknęła wszystkie dziedziny życia 

gospo.darcz,ego, zarówno prvemysł ~ hande1, jaik ·i własność 
nierucbomą. Jednakże, o A·e prz,emysł i handel, przetrwa wszy 
eiiężki okres infla·cji, a .nas.tępnie sta1bliłiza.cji waluty, zdołał 

się w s.tosunkO\VO krótk;m czasie odbudować <lzięk:1 opi1ece 
rzą.d-01wej, iktóra wyraziła się w udziela1niu kredytów 1i µopi·e­
ran1iu wo'1nego hand1:u, n!eikrępiowane·go jakiem(1k·o·łwi·ek usta­
wami wyjątikowem;, to nie można tego powiedzieć o włas­

ności nieruchomej. Inną na wet miarę zastosowa!l1o do 
wlaścicieli domów w miastach, a 1inną do własności z.tem­
skiej. Min:ster Moraczewski drogą fał1szywego rozumowania 
dosze.dt ·do wniosku, że tylko przez wprowadzenie ograni­
czeń praw własności można będzie zaradzić klęsce głodu 

mieszkaniowego i rozbudować nasze miasta. 

Po stabi'l:izacji wailuty po'16ikiej s.tois.tmki w tej dzie{:iizi1nie 
n.ie uległy zmiani•e i po1wyższy po.gląd utrzymał się nadal. · 
\,\/prowadzono obostrzo•ną ustawę o ochron!'.1e lokatorów. 
oibowiązwjącą do d1nia dzisiejszego, w my§! której najniższa 

stawka komornego w roku 1924 wynosiła 5°1o przedwojenne­
go komornego, il:cząc przytem za 1 ru'bel zł: 2.66. Oszczę· 

dno,foi, uzyskane w ten sposób prvez całe społiecz,eństwo 

z ni1ezaplacanego komnrnego, mia:ty stać się podstawą dla 
przyszłej r·ozbwdowy miast. ·J.e.d1nakż;e, jak wyikazall(} do­
śwfadczien:1e, ustawa o ochronie lokatorów nie urzeczy­
wistnlła pokładanych w niej przez projektodawców na­
dzieji. Ani samorządy, a111i gminy ·nie zdołały wybudować 

domów z oszczędnośoi społecznych. 

Co do osób prywatnych, ·fo te jednostką które chciały, 

n·2 mogły budować, a te, które mogły, nie chciały, gdyż 

ustawa, ograniczająca pra\'ta własności, ni1e mogła przecież 
~tać się dla inicjatywy prywatnej bodźcem 1do podjęcia budo­
wy w kraju. •Skutkii są takie, ż·e nasz,e oibecne budown~ctwo 
nie może nawet zaspQlkoić potrze•b, wyn'.'kłych z naturalne1go 

przyrostu ludności. 

Jak wynika z danych s•fa,tystycznych, w okresie od 
r. 1923 do l. stycz·nia 1929 r. przybyło w Łodzi nowowyibud10-

wanych :zb 4962, nadbudowanych - 792 i prz,el:mdowanych 
- 915, razem izb 6.669, stainowiących 1.839 lokali. Z tych 
ni:i lokale m:·eszkafoe przypada 897, a reszta, nia prz.emysł·owe 

i han1dlowe. 

Mus.jmy wreszde zdać S·oibie ·dokładnie spr a wę, komu 
i jakie korzyści przyni•o1Słia ustawa o oahrnn)e lokato1rów 
i kto zyskał na zn6żonych stawkach koimornianyc'h. Czy 
j2kąkci:\\ 1i•ek korzyść os;: ,ągnęii be:zroibtni? Nie. Co najwyż,ej 
rzc;d, który wyznaczając wysokość zapomóg, rrie wl:czał do 

potrzeb rc1bO'tnlka wydatku na mieszkanie. Zy1skał więc 

rr:oż·2 robotnik za·trud111:·o•ny? Rówinież nie. Wiadomi(} prze­
c!~ż. że place robotin!:cze określa się na p.od:sta w)e pewnego 
iixbksil.1, ustalan~ego prwz komii1sję statystyczną do baidania 
kosztów utrzymania. W inidelksi·e- tym, ohejmującym arty'ku­
ly pi•erwszej potrzielby, między 1iinneimi wydatkami rnd'.Zliny 
rnbotn::cz,ej, czy pracowniczej, figuruje f·akż·e kwota, pr:oe­
znaczona na miesvkanie. Wraz z wzrostem oen mieszkań 

wległby zmianie foideks kosztńw u1rzyman:·a, oo pociągnęło1by 

za sobą podwyżkę ptac. Z powyższ·ego wyniika, że usta­
wa o ochron1e loka to1rów nie przyniosła żadnej korzyści 

tym, których prnj1ektodawcy w p'ierwszym rzędzie mieli na 
myśli, wprowadzając tę ustawę, t. i robotn:ikom ·i pracowni-
kom. · 

Pracodawcy właśnriie "Są tyimi, którzy fa.ktyczn11e ,uzysika!li 
niajwię'ksze lmrzyści z.e zniżonych stawek komoirne~o. Nii.sikie 
komorne umoeż.Dwilio 1diogodną ka•lkuilację cen wytworów prz·e-­
mysłu polskiiego, czy to włók)ennicze,go, węglowego, czy 
naftowego i in., które były tańsze {)Id za1gra'111icznych i wskutek 
tego zin<U}d!owały zbyt poz:a grainicamn kraju. Bogacili się 

· na tern kupcy z.agranicznii i cii kupowaili za 7...aoszczędzone 
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piieniią<l:ce 1nieruchomości. iPrzicmysłowcy polscy, którzy zyski 

swoje zd01byli ·dzięil<ii 111ieu1wZJględniien:1u w kalkulacji ptrac 

rOlbotnOczyich wydatku na mieszlkani•e, również kiu1po~vali lub 

lmdowal·i n~erudhomości, jednakże nie w kraju .. Wytworzy­

ła się paradoksalna sytuacja, że z Polski eksportowano nie­

tylko wyroby przemysłowe ruchome, lecz także nierucho­

mości. •Jieszcze jcd'!m warstwa mo~e zyskała na o zczędnoś­

ciach z 1kioimornego. Są to lokatorzy, oczywdście większych 

m:iesZ1kań, którzy foktyczn :,e 'Oszczędzali, nic pł·acąc przez 

szereg ·lat peł1nego komorncigo. Je.dnaik .i oi, jeżeli kupowali 

ni1er,uchomości, t·o w każdym razie nie w mia1sta·ch po'1skich, 

a nawet nie w krajit. Możemy teraz podziw:1ać ·p:'ęlmie zabu­

dowanie prziedmicścia Her lina, łm1Jonuijąc0 domy we Wl•o'szech, 
Ritmuntii, w Gdańskru, Sop•otach, Oliwie i in. mi•ejscowośc:ach, 

stanowiące własność obywateli polskich, często senatorów, 

postów i radnych poszczególnych miast, zie wszystkich stron­
nictw, n'ie wyłączając nawet lewicy. Ci saimi lu·dzie, którzy 

po·siadają n.ieruchoimośc:i za grnnicą, w .P01lsc·e są tyJ1kio loka­

toraim\ koirzystaijącymi z u:sitawy o nc'hroni1e .J.okato•rów 

i często nawet czynnymi czt1on1kami Tow.arzy•stwa Lokator, 
mającego określ•o11·e •db!icze„„ politycz.ne, k U ra wyraża się 

w Wlalce z w!aścide'Jamij nieruchomości w krajiu. W luźnej 

dysku•sji p·ewle1n obywate1l po•lsk:, czt·o.nek zarządu stowarzy­

szenia „Lokator", zapytany dlaczego k'U'p:·t nieruchomo·ść 

zagran:.cą a n1:·z w kraju, odpowiedział, że będąc w Polsce 

wlaścicielem domu, musialby wystą•pić ze s.tJowa-rzy;sze11:a 
„Loikatm''. Na zwróconą uwagę, że mógłby w tY'rp wyipa·dlku 
zapisuć się do SLow. właśc1c1eli 111erucltomoti0i oJ~ad: 

„Jeieli j·uż m:aim być czł1onik'iem Stowarzyszzn'1a wtaścicieili 

niemchomości, ~o już wolę w Gdańsku." 

Sąd Pracy w Łodzi. 
Rozporzqdzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

z dn. 22 marca 1928 r. utworzone z1ostaly Sądy Pracy. Za­

daniem tych Sądlów jest rozpa:trywa111ie s1karg zarówno pra­

cow.rników jak i pracoda1wców. Nas właśoicieli niemchomości 

int1eresują wytącznie zatargi, ja1kie często zachodzą pomiędzy 

wtaścicielam') domów i ich dozorcamd, a które obeon•ie leżą 

w komp-e-tencH Sądu Pracy. Dotychczas wła·ściciel domu, 

ni•eza1dowolony ze ·swego dozor~y, który dob.rowdlinic miejsca 

opuścić rnie chciał, zwracał się do Sądu Poko}u z prośbą 

o eksmi1sję, oibecni·e sprawy tego rodzaiju wnoszone są 

przez pracodawców do Sądu Pracy. Również d'ozorcy, 

którzy do.tychczas zwra-cali się do Insp·ektora .Pracy ze skar­

garmii na właśc:cie.Ji domów o dopłaty na'leżności, które to 
skargi rnzpatrywarne byly przez _Komisję Rozjemczą przy 

lnsipekto.rjaoie Pracy, obecnie znaijdują rozstrzyg111ięcie 

swoich pretensji wyłącznie przez Sądy Pracy. - Tu należy 

zaznaczyć, że właściciele nieruchomości niema.[ nigdy nie 

zwracali s·ię o pomoc przeciwko ni1edbalstwu dozorców swokh 
do Inspektora Pracy, a korzystali z tego •upra wniemia wy­

lącznie dozorcy. 

Jaik wiiadomo zgodn:1e z o.rzeczeruiem Na•dzwyczajnej Ko­

misji Rozjemcz•ej z dn. 7 lipca 1928 roku wszystki.e nieru­

chomości w m~eście Łodzi p'Odzielooe zoistały od-nośn'.ie do 

wyna!grodzenia dozorców domo1wych na 5 kategorii 
z ptacą tygodniową: 

kat1>g 1rj·1 zł . 32.- z dolu 
11 

" " 
25 -

" 11 I ,, „ 17 50 
" IV 

" " 
9 i>O „ 

V 
" " 

6- „ 
Place t·e obowiązu1ją wszySotkiich zrzeszoinyC:h i niezrzeszo­

nych właścicieli dornów i placów, zaś umowy indywidualne 

nie mają prawnego znaczenia. 

Sąd Pracy w Łodzi, b:orąc pod uwagę powyższe •stawki 

zasądzać będz.ie na żądanie dozorców od właśdcieli nierucho­

mości wszystkie sumy, nie·dopłaoone dozorcom do pel1nych 

nal·eżno•ści tygodniowych, wzami.an za co doz,orcy Olbow;·ązani 

są pełnić nakżyci1e obowiązki swoje zgodnie z 1przepisarmi, 

wydanymJ j•e1dln·oczieśni:e -prziez Nadizwyczaj1ną Komii'sję Ro1z­

jemczą. Z powo·du tmdno·śd mLeszlkainiowy.ch ipowyżs.za 

Komi1sj.a w swoim cz.aisie posta-no·wiłia, ż,e wyimow1enie 

mi·eijsca dozorcy nastąp·ić wiinino na 3 miesiąoe z góry, liczą·c 

zarw•sz,e ikwa1rt.aly oka.!endar:wwe. Otóż wlaśoicie·I domu, który 
·z takim teTminem w~ówH swo.Jemu 1dlozorc;y pracę i miesz­
. kanie sf'll'Żib'Olwe, zw:rnca się do Sądu Pracy o eksmisję i tak'O-

w[\ sluisz11tie •uzuskuije 1bez 1Potrz.eiby podawania powodu wy­

mówien:a. N:·ewyk1l1Uczon1a jest moż·liwość uzysikania eksmisji 

hez 3-ch mi·esięcz111ego wyp1oiWiedlzenfa, j1eśli wlaścide•l ·doimu 

ud•owo·dnd >Sądowi, że dioizorca zani•edbu1e swoj.e o•bowiązki, 

do których na·leżą: codz.i.enrne zamiatanie schodów, po1dwórka 

i uli:cy, czyste utrzymywanie ustępów, mycie raz na tydzień 

schic·dów, gaszen'.·e świaHia o oz11Ja'Czonej godzinie na kilat­

ka·dh schodowych, zamykanie hraimy na noc i t. p. Należy 

jednak dawać doizorcy narzędvia pracy (mi'ot!y, taczkę, 

szop.add i t. p.,) aby winy .za rriep.orząd'ki nie pooo,sił wł.aśoi­

tiel domu. Również powodem do wyida.Je.nia 1do·zorcy służą 

pijaństwo i niegrzeczne traktowanie chlebodawcy. 

Na •ostatniej sesj<i 6ą.c:Ji Pracy wy•dał witka ·eksmisji; 

biorąc pod uwagę po1wyż,sze prziewinli1enia ·c1oz•orcpw. Tu 
należy zaznaczyć, że przewodnkzący Sąd'll Pracy jest 

sęidziia Zawadzki, człowiek z dwu·dziestopięcioi!etn~ą praktyką 

sędziowską,cieszący się w sferach pra wn:·czych op:nją wy­

bitnego z1nawcy prawa. 
WyrClki .Sądu Pracy są ostateczne, t. i. bezaipe'1acyjnie, 

a µo·dle 1gają jedynie na żądan'.ie .stron kasacji 1do Sądu Okrę­
gowego w Łodzi, który orzecz,enie swoj.e wydaje nie późnńej 

u:ż w oiągiu 2-ch tygodni. O.to p·o1śp~ech w wymiarze sprn­

\\ i·e·dl.i\vości, którym szczyCić się będz1ie Sąd Pracy. 
!Powództwo nieprz.ekraczające 200 z•l., każda strona 

winna sama przed Sądem popierać lub mieć z ramienia po­

szczegó'lnego związku, w którym jest członkiem, uipoważnio­
nego obrońcę do stawania w danej sprawie. Nad wyborem 
takiego obrońcy Zarząd Centralnego Stowarzyisz·enia Właści­
cieli Niewchomości jeszcze się zastanawia ii wkrótce wył•oni 

ze swojego grona odpowd·ednicgo kanidydata. W sprawach 

o powódiztwo powyże·j 200 zł. do 5 OOO zł., do k1tórej ro 
s1:1my iSą·d p.racy rozstrzyiga w przeciwieństwłe do Sądu 

· Orodzkie·go z kompetencją ogran:czoną do 1 OOO zł., strony 

mogą być za.stąp1roone ju,ż przez adwokatów. 
W końcu chcial1bym wy;prowaidzić z btęd'll wie.lu właści­

cieli pomniejszych domów, którzy za•wierają z ,dozmcami 

j.ndywtdualne umowy (naiprz. uzy1Sk•ując zgodę <l-OZQl!'CY, aiby 

pracował za samo m;es:zikan·~e), są,dząc, że umowa tatka jest 

w ohlikzu prnwra obowiiązującą. Otóż żadnej umowy, ani 

ustnej, ani piśmiennej, pod rygorem nieważności zawierać 

nie wolno, a M~eży pod tym względem za:sięigać d.01kl:ad111ych 

iniJio·rrna1cji w h'.mz·e jeid111.1e1gio z Srorwa1rzysz1eń Właścicieli 

Nieruchomości w Łodzi, na członka kotórego ka.żdy nie­

zrzeszo1ny jeszcze właściciel domlll w swoim własnym inte­

resie zapisać się winien. 
Leon Sandmeer, 

ławnik Sąrdu Priaicy w ŁO'dzi. 
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I Bank Kredytowy !!·~!~~iieli nieruchomości i 
~ sp6ldzieh11ia z ograniczoną odpowiedzialnością ł 
~ t.6da, Piotrkowska 46; telefon 16·17. ł 

~ Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości" wchodzące. ł 
~ Obowiązkiem każdego właściciela nieruchomości jest korzystanie ł 
~ z usług własnego hanku. ł 
3= Właściciele Nieruchomości! Otwierajcie w Banku Kredytowym ~ 
~ właścicieli nieruchomości bieżące rachunki. . ~ 

~.W/.AAWl.AAAA~P-AA~MAA~~AA~~ 
Adwokat z. Braun. 

Czy wezwanie notarjalne 
jest dostatecznym dowodem 

żądania komornego 1 
W procesach komornranyah i eksmisyjnych Sipotykamy 

si-ę oistatnio· coraz częścdej, g;dty idzie az,y to o zasą.dzierr~e 
kosz,tów, czy też () wyrzeczenie eksmisji, z zarZIUtem, że 

w:ierzyc::leil, w tym \vyipadllru wta.ściciel nd1erurchomości, me 
dowiódł ina'leżycie, że dłuż.nika swego postawił w zwł()ce, 

gdyż pokładane przez nii1eg0i świadectwo notarj1USa:a, w myśl 
a'ft. 1247 K C. nie moiże być iuznane za 100wód dostateczny 
itaiJdego p0ista'Wiie11lia w zwt·oce, - nde odpow.iada, bowiem, wy­
mog;oim t·ego aTtykuł•u. Art. 1247 K. C. ustanawia zasadę, ż.e 

ui:iszczienie ·dłrwg;u ·dolkoin.aniem być winno w mi1ejscu zamieszka­
nia rdłiużnika- wezwain1:Je teidy niotairj1UJSza zaiwi.eT;a.jąoe żąidanie 

uiszcz,enia komo•mego z domni•emanrem żąidaniem :przybydia, 
w oe~u uiszczenriia, do wie•rrzyo:iela, lu:b też z wyraźnem żąida­

niem stawien::'a się do rkanoelarH 1110tarj•a;Jnej - nanuisza, wedle 
zacłożeń tej obmny, praiwo dł1uiżl1'iika, który może z.arpłaty do­
ko1J1:ać 'Il siebie. Wedle tej wiec teorii wezwaltl'ie notąrjalne 

nie jest dostatecznym dowodem 1upomni·enia. 
Zdarnie ro j.ednak jesit mylne i zrbyt formJa!iJS.tY'CztlJe, od­

biegia ono od życia ·i .dad1e plierWl.5-zieństwo fonnie przed tr·eś­

cią. Ro.zważając rz.e·cz z punktu wtlidJzenia sameg;o ty'iko 
kodeksu niepod!Olbna mu przyzlflać racj~. Czyniiąc bowiem 
wezwan(le no·t,arduisz, oiSoibia pu1bliczrne1go zaiufania, nie s·prełinfra 

zadan•ia prostego po·słańca, prrzyno.sząoego jednostr>Qinne 
oświadczenie wi·erzydefa; posia:da on domruiemany, hez 
wzg·lędu na uiżyite w wezwaniu wyrażen1i1a, mandat przy­
jęcia tej żą.danej 1sumy i porkwHowan:la z je1j 01d!bior'IU, prnez 
stw~erdrzenie tego w tyimżie samyim wezwaniJu. I już to samo 
wystar·c.z.<11,1by wezwanie o:z.aopł•artę ik01mwnegio uczyinionre przez 
nofarjusiza, a 1stwie·rdizronie w j.ego śrwli1a:deotwie, uznać za 
dostaitcczny dorwód po1stawien1ila w zwłoce 1d!l1Użinilka . 

Ni·e·żyio~owa io1maUstyka 1prz.eciW111e1go poglądu, z·ostała 
już zupełni·e wy.raźni1e ·oibailoną prze.z ustawodawcę art. 11 
Usta wy 1()1 ochrriome ~oka torów z kw~etm:ia 1924 r. w st()siu1nlku 
do tych stron, któryrch żąidiarnia z tej ustawy wy.pływają. 

Artykuł tein niwa.ża, mię.dzy 1:qmeimi, za ważną p-rzyczynę 
ek1smisji, zalegan1ie z dwiema po so!bie następującemi raitarrni 
„mimo upomnienia", \V te;ks·c>~e poprzedniej usta wy o ochro-

n:•e ·lokato1rów, a mi•anowicie w jej IH-oim ustępie lit. a. 10-.go 
artykułu, którego odipowiedn:lldeim jest wyżej przytoczony 
art. 11-ty •obecnie 01bowiązuijący Ust o ochr. lok. stów tych 
„pomimo upomnienia" nie znajdziemy. !Dlaczegoż więc ia 
inowacja? ! Wsza'k już art. 1247 K. C. mówi o postawlfoniiu 
w zwłoce. Widocz.nem więc jest, ile ustawodawcy o C() 

innego c:hod·zHo w tym wypadllm, jak samo stworzenie p1Jeo­
nasmu w ustawie ...,..... chodziło mu mfano1wic'.le o podk'f.eślienie 
zlej wtorH dłużnika, bez wzgkdu na foirmailizrm odbiegający o:d 
życia, tej z~ej woLi, która wOlbec akitu pL!nośou przeclwinej 
strorny - p•ocią1ga za sobą sku.tki prawa, !których rurepodolbna 
nie przyznawać •temu, kto ptiności swej, w wy1kona1n:u umów, 
nadaje oficjalną formę jaką jest wezwan1Je nota:rja11ne i czyn­
nośoi dokonywa pod powa·gą, nire posłań-ca quib zwykteg;o 
pelnoimooruika, a przez orSobę uuufania 1p1u'bticznego. 

ZapatrywanDe to podziela też nasze orzecznictwo .sąd.IO­
we, wychodząc ze słusznych i życioiWych wzg;lędów W odrzu­
cając zbędną foirma-Iisty'kę. 

Podatki inwestycyjne. 
Na zasadzie ustawy o tymczasowem uregulowaniu fi. 

nansów komunalnych magistrat miasta Warszawy wystąpił 
do Rady Miejskiej o wprowadzenia szeregu podatków tak 
zwanyctl inwestycyjnych Art. 21 wymienionej ustawy prze­
widuje, że w wyjątkowych wypadkach, o ile brak jest in­
nych źródeł pokrycia, i znalezienie jakiego& pokrycia jest 
konieczne, władza samorządowa może wprowadzić dodatki 
do istniejących podatków do pewnej określonej wysokości. 
Propozy<·ja magistratu dotyczyła podatku od nieruchomości, 
~datku od gruntów, podatku lokalowego, oraz dodatków 
a6 świadectw przemysłowych i handlowych. Wpływy z da· 
nych dódatków miały pójść na spłatę rat zaciągniętych 
pożyczek na budowę szkół. . 

Przy rozpatrywaniu tej sprawy na komisji budżeto­
wej wyłoniła się kwestja, czy wogole Magistratowi przy­
sługuje prawo korzystania z art. 21 wymienionej ustawy 
w celu opłacania rat zaciągniętych po~yczek na budowę szkól. 

Komisja regulaminowo-prawna, której sprawę w następ­
stwie przekazano, orzekła, że podobny projekt sprzeciwia 
się ustawie, wymagającej stanowczo określenia konkretnych 
celów nowego opodatkowania. Wobec tego członkowie ko· 
misji rel{ulaminowo-r1rawnej wypowiedzieli się przeciw ta­
kiemu ujmowaniu sprawy przez magistrat, wskazując na to, 
że prz.ystępując do budowy jlzkół należało dokładnie opra­
cować i zbadać możliwości płatnicze miasta. 

Komisja finansowo· budżetowa z konieczności musiała 
podzielić zdanie komisji regulaminowo-prawnej i podatki 
wymienione odrzuciła. 
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P. Gustaw Klukow P. Jan Bednarski 
długoletni prezes I Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho- dług()letni prezes Centralnego Stowarzyszenia Właś-
mości m. Łodzi, od 1924 r. prezes Towarzystwa Kredyto· cicieli Nieruchomości m. Łodzi - od 1911 roku członek 
wego w Łodzi, b. radny w pierwszym Zarządzie m. Łodzi 1 Rady Nadzorczej Banku Udziałowego - członek Rady 
w latach 1915-1917. Członek Komisji Odwoławczej do ' Nadzorczej Towarzystwa Kredytowego m. lodzi. ./ 
spraw podatku dochodowego. 

Procenty od długów hipotecznych. 
Jak wiadomo Sąd Najwyższy w dndu 20 kwietnia 1928 r. 

wydał wyrok w sprawie M. Urys.ohna .p-ko Sz. .SznaJdhoil­
c01wi, w którym z:ajął sfaJnowisko·, że przy pTZernC:howaniu 
dtiwgiu hiip'Otecznego <loli~oz.ani:1e prooentów do kap;b~u nk 
maże nastąpić automatyczntl1e, a wi·l1'110 być dokonane w każ­
dym poszczególnym wypadku przez sąd ·na żądanie strony. 

z powy.żiszegio wy1nrka~olby, że, skorio wierzycieI nie 
zgłosi~ żądafllia przerachowania zaległych procentów, pod­
!e·ga zas·tosoJWal)']J}u a·rt. 2777 Kod. Cyw., który opiewa, że 

odsetki mogą być tylko przysądzone za i!at pięć wstecz. 
IW myśl tegio wy:jaślliienia Sąd!U Najwyższ·ego, każdy 

wierzyciel, zwiJeka~ący z przernc'howani•em swmy hipotecznej 
i 1odse.Łeik, tr:aidil!Jby na procentach, gdyż sąd powinien mu 
Hczyć 1odsetkir t'Yllko za lait pięć, t. j. od dnia wyitoczenia 
powództwa isąidiow.egio. 

Wyirok ten w sw01im czasie wzbudził wielkie zacieka1wie­
nJJe niiety1ko w Slferach waw!niczych •i zainte·rnsowanych 
o.sób, lecz U. w oate~ niema;! prasie wywołał krytyikę. Sfery 
za.interes-0.wane z ni·ecierpliwością oc.zekJi:waty oigłroszenia 

mo1tywów tego wyrok.u w zbiorze urzędowym orzeozeń sądu 
Naliwyższegn. 

- W mię.dzyczasii•e anaJ101g·ilczna isprawia rozpa·t·rywana byta 
w Warszaiwsk1m :Są1dzi·e Ap;e.!acyjinym. Otóż p. •Wainda Biihsi­
gfOIWa Wyistąpitia p1rzęd sąd o/kręgowy w Warszaw1i1e w lutym 
1928 r.. o zas~dizienie 01dseitek od siumy, zahipot1eko1wanej na 
nłeruchomości w Warsz:aiwte, na1leżąoej do sukceisorów Kad­
czyńsfoich. W ·powództwi~e sumę ka:pi1t1aJną 01bliczyla w ten 
sposób, ż.e do kwo:ty no1m)nalnej do'liczyta odse.tki za lat 
5, hl.cząc Wis-lecz od 1 styczn.ra 1925 r„ to jest od' dnia, 
w którym, w myśl rozpo1rządizenia waforyzacyjnego·, rozpo­
czął się bieg procentów. Oa1łą tę •sumę przerachowała na 
25 prroc., żą'<fa.iąc z·asą1dzenia proicentów od tak wzcrnchowa­
nej sumy za lat 3 od 1925 ·do fooń·ca 1927 r. 

Na poisiedzeniru sąd!u okręgow1ego poz w·ani bronili się 

przied'awni:ieniem 5-letniem z art. 2277 K. C„ twiierdlząc, że 
dotyczy ono ·również ods·etek, ulega~ących kapita.Jizacji za 
lat 5 od 1 stycznia 1925 wstecz. Mimo to są•d okręgiowy 
powództwo w oałośc~ t1wziględn1:1t. 

Pozwani zał<>żYli skargę apelacyjną w której wtaślliie 

powoływa1li się na wyżej wymiie.n1iony wyrok Sądu Naj­
wyższe~O· 

Sprnwa znalazła się w tych .dinia'Clh na wokandzie sąidu 

apelacyj1nego. Na 1p1osied:ven:1U sądowem petinomocnik powódki 
wnos:it 10 po·z·ostawierui:e skargi apelacyjnej bez urwziględni.enia. 

Sąd aveilacyJriy wyrok sądu okręgioweg-0 zwtwierdził, 

pozo15tawiając a_.pe'laoję pozwanych bez uwzględnienia. Of. 

Zebranie członków Banku 
Właścicieli Nieruchomości 

miasta Łodzi. 
Dnia 18 lutego b. r. Bank Kredytowy Wł. Nieruchom. 

m. Łodzi zwołał Wa1ne Zgromadz1eniie swoioh czł·ookóv. 

z następującym porzaidkiem idzienny1rn: I) Zaigai}em,ie posiie­
·dzeni1a, 2) wyibór przewodnicząceigo Zgroma·dzenia, asseso­
rów i sekretarzia, 3) zmiana § 15 i § 35 statutu spótdziFe1ni, 
4) wybór członków R:aid'y NacLzorcz,ej i Zarzą.d.u, 5) ustalenie 
wyiwkoiści wp;sowego', 6) bwdżet 

Do Ra·dy Naidzo.rczej zaistali w tajnem gł!Q'S-O•Wani'll aibso­
lutną większością wyibrani p.p. 1) iBe·r'kowicz Daniel, ku'{}1ec 
i wł. domll.l, 2) Dr. Leon Czamoiżył, lekarz i wt domu, 3) 
Oskar f riese, dz.ienn.ikarz i wł. domu~ 4) M. Helman, b. poseł 
i wt. domu, 5) iE. Kaczorowsik!i, wł. domu, 6) JUiljan Lange, 
przemysłowiec :i wł. domu, 7) Grzegorz Najda, dyrektor Za­
kładów przemysłowych, 8) Maks ISzenwic, przemyisło·w1Iec 
wł. domu, 9) M. Szmulowicz, wł. d;mu, 10) E l{aro, wł. 
domu, 11) Abram Kou, kupiec i wł. domu, 12) M. Werdy­
ger, kupiec i wł. domu 

Do Zarządu w.esz·li p.p. Dr. L. Jochdson, wł. domu, 
EmH Giinther, wł. domu, 1 Maurycy Roisenib1Ja1t, wł. domu. 

•\Vszyi:scy wł. domów powirn!Ji poprzieć tę swoją insty­
tucję przez zatrndnienfrie tejże ~leceniam1i inkasowemi oraz 
wkładami. 
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P. Inż. Franciszek Pałaszewski 
od 1922-1929 r: prezes Głównego Zarządu Stowarzysze­
nia Właścicieli Nieruchomości Przedmieść (Chojny). - od 
1927 r. prezes ~towarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
na Bałutach, - radny miasta Łodzi, - członek Prezy­
djum Rady Miejskiej, - członek komisji regulaminowo­
prawnej i delegacji budowlanej przy Magistracie m. Łodzi 
- członek Rady Powszeehnego Zakładu Ubezpieczei1 
Wzajemnych w Warszawie, b. ławnik Sądu Pokoju. 

Powołanie do życia Banku Kredytowego Właścicieli 
Nicrnchomo•śc: m. Łodzi jest doniosłym ewenementem, który 
powitać rr~leży ze szczerem zado·w·olen:1em. 

Nie ule1ga ·wątpl1iwości, że wszyscy wlaściciele nierucho­
mości obdarzą własny bank najpełruicjszem zaufaniem i ws.pół­

·Pracą swą dadzą św:iadectwo zrozumienia ważnośc:• nowej 
ich placówki. 

P. Maks Schott 
od r. 1925 prezes Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­
mości Chrześcijan Prv•dmieść (Chojny), - radny m. Łodzi, 
- członek Komisji Szacunkowej podatku dochodowego 
Xll. Urzędu Skarbowego w Łodzi, - członek Rady Nadzor­
czej T-wa Kredytowego m. Łodzi, członek komisji Wydziału 
Gospodarczego oraz zakupu i sprzedaży gruntów przy Ma­
gistracie m. Łodzi. 

\N oikresie poważnych wysiłków w kierunku oży\v4•enia 
nasze·go życia go.spodarczcgo, stwornenie własnego Banku 
Kredytowe.go jest d owodem na1leży.tej oceny rorn, ja1ka przy­
ra·da w udziale w!aśc :•cielom nk:ruchomo-ści na tle całvkształ­
tu zagadnień ekonomiczinych. 

\Vydawnictwo „Łódzkiego · ołosu Obywafolskiego" skł~da 
założycieloim Banku oraz samej instytucji życzenia najpqęk­
n:ejszego rozwoju. 

ochronie lokatorów 
m.ieszkańców miast. 

Ustawa o 
kriywdzi ogół 

(Głos lokatora.) 

Zaigadnienie stworneinia warunków, sprzyjających roz- nie mogą. Któryż pracowrnik umysłowy może zdobyć się 
kwiitowi ini:ic1atY'WY 'J}rywatnej w d<ziedizin:i-e bu-down:ictwa na zaipł'C11cen:ie ki1Jlru tysięcy złotych tytuf.em t. zw. przepro-
mieszkaniowe1gt0 - stalo stlę naczelną trnsiką rniietylko sfor wadziki w tej, czy innej formie po.bieramy·ch, 1}ak·o jedyina możJi-
kfor.u1ąicy·ch nasz.em żyoi·em gioispodarczo-spo/ecznem, •le•cz wość częś'C'io•wego choóby wyrównani·a s·tra.t poni1esioinych 
przedeW1SZystkiem ol1brzy1mich ma.s lokatv·rsk}ch, w których dzięk1i d!obroid'ziejstwom niesławneij ustarvvy. 

obecna nę<lza mie•szkaniowa naJdotkliwitej goodzi. Nikt chybia już dzi)ś ni•z myśli ta:k śmiesznemi kateig1orja-
Pia•kząc na tak smutne pod tym względem u nas sto-

sulJlki przez pryizmat interesów lokatora, dochod'zi się do 
pooomie parad'Oksa1Jnych wrnios'k6w, mi:ianow:icie, że naj­
większym wrogiem lokatora jest właśnie drugi lokator, t. j. 

ten, który z pulil!kibu wjclz.einia prymlitywn1i•z choćby pojętej 
SIJ)rawi:edliwości, ko·rzyista t11::euczcr:1w;ie z łask ustawy o 1ochro­
n6e loka:flQłrów. W tej to usta wie należy dop1a•trvwać s·ię 
gl6wn;ej przyczyny 11'ajwięlkszej spot.ecznej bolączk1i, jaką 
jest gród mie1szkaniowy ·i wsz1elJkic związanie z nim zło. 

J3o czyż nie i-est sankojonow1a1ną przez prawo niespra­
wled1i1wo-ścią. jeśli jedni !01katorzy oi1eszą s:ię od tyJn lat 
„gmf:sowem" praw:ic mieszkaniem, gdy tymczasem drudzy 
- -skutkiem togo wla·śnic - o wzysilmniu m)eszkania marzyć 

1 mi, by można mLL było wytłolJ'11Jaczyć, dż istn•ieją inne, powraż­
niejsze, ruiiż usfawa o ochroruie Jok.aito•rów, - przyczyny za­
marcia ruchu bud'O\vla·nego. 

1Bezk•ryty>czne wska'Zywanie na brak kaip1:1ta·łów, nie­
zibęid•nych rra wszczęoJe 111a wj1elką ska•Ję z.akro1·onej kampanii 
budowla1nej, zdlQ>Jrnei zas.poko~ć potircieby ludności mvaist 
załamuje się w O•grJli•u tej 11s:to~n1e1 pmwdy, iż 1kaipibaly te 
zn:a'lazłyby ·się w <krajtu bez 1uo'.1elkaruila się dlo pomocy zagra­
nicy, gdybyśmy w ·Olbłędnym pęd:z1Je po lłn}i na1jmn!ie·jsziego 
oporu nie bali siQ demagiOJg:cznych kaziań o konieczności nai­
dluższego utrzyma.nia przy żyo\1 tak w skutkad! swyc:h fata!~ 
nej ustawy. 
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Ja1kżc właściciel domu, w kiórym mieszkają łokatorowie, 
objęci] ustawą o ·ochron;·e i płacący mi1n:imatlne komorne, 
iak·żc ten wl1aśc.1ciel ma zidc•być fundusze 111a budowę nowego 
domu, gdy nie mÓże nawet rnmo·rntu sta~·c.gio prz,eprnwa­
d1ziić '? ! Kto więc ma budować? Samorząd? państwo? spót­
dzjelnie m:1esvkaniowe? Gdzież więc ima mieszkać ludność, 
stale przybywająca i to w tcmp':e u nas na szczęście, czy 
ni·eszczęśdc r·ckordowcm ! 

Te bezpowrotn:~ zmarnowane sumy milj.ardowc, jakie 
wplynęlyby bez zby!ni•ego bólu, jako zaplata z.a komorne, 
zaim:.eni!yby się w set·ki i tysiące nowych domów, w których 
m:·eszka.n:1a możnaby uzyskać bez koniecznośoi zaplaceni1a ko­
moirnic·go z góry za k '.lk1a lat! 

A pruciież w tych „premjo'>Ąranych" mieszkaniach nk 
żyją sami ·hezr·obotni ! Ta1k śm·i·eszn~e uprzywil!eijowanymd są 
ludzie za1r0ibkiujący - i to najczęśdei 11:1eoo więcej, niż 
urzędnik, otrzy.muijący pensję z.e sikarbu państwa polsktego. 
Skąd więc to czuł•e ofolanie ich ko!del'ką dobrofliwej ustawy 
ze szko·dą dla ·dobra ogółu?! 

I ]akieigoż ·st.a111u jesteśmy dziś świadkami?! 
Oto. z jednej stroiny dz::1eS':1ątki ·ty,sięcy ludzi opl'acających 

za mieszkanie prz.ez tak dł'Ugi 01knes la1 grnsz·e, - z -dwgi•ei 
zaś drugie dz.ie1sią1tki tysięcy nlieszczęsny.ch mieszkańców, 
zmuszonych prze•pł.acać mi>eszkarr)a, wz·ględn.'1e ich nie mają­
cy·c'h ! l":vV duszy tych ludzi mdzi się nienav\"1ść nie ku 
wlaśckiefom domów,· lecz właśnie przeciw tym lokatorom, 
którym „fundują" mieszk<rnia! A nrz.ec;eż człowiek nLe do­
szedł je1szcze do teigo stopnia ideatu. by - znajdując się 

w krytycznem położeniu, radować się mia1f szczęściem 
bl1iźn.i·e•go ! 

Dla widu powstaj1c py.tanie: dlaczego mając nieziaprze­
czone prawo do własnego, skromnego choćby m<::eszka.ni:1a, -
mu.szę hą·dź jako s.ublokator płacić lokatorowi miesięcm~e za 
potkói tyle, ile on - lokator płaci za całe mieszkanie gospo­
darzowi nieraz za 6 miesięcy, lub dlaczego mam płac'.ć za 
m)e>Szkanie kilkaset zJo,tych mi·esięcznie z tego tylk,o powodu, 
iż pięćdziesięc:1u innych 'lokatorów tegio domu chronionych 
ustawą za {akie samo mieszkanie ptaoi od lat po kii]ka 
złotych? 

Fakt.em Jest, że „spokcrność" lokatorska dzi~li sdię na 
dwi·e grupy: a) „k'Omunis.tów" w praktyce, dlz: :•elących się 
wta·snością domu z gos•p-0darzem :i1 ib) -Ofiar tego dowcipne<go 
,,k•omunizmu", zmuszonych pł1acić z.a swoje ,ii ich m)eszkani:a. 
Że taki stan rz.eczy Jest nie.zdrowy ii wielce nie·sprawiedliwy 
tego uzaisa<lniać nie potirz·eba. 

Ja.snem Jest, iii gdyby było więcej uczciwości w naszej 
organiza·cji życ'.a społecznego - to nie sta•litbyśmy dziś przed 
pmbJ.emem, beiz1sprzeczrrie najoięższyim w Poilsce do roz­
wiąizan(Ją. 

Głód m~e~z,lmnio·wy kryje -w sobie ilicme pQ1erwiastki 
baird!zio groźne dJ.a państwa: z.dro1wiotność, mo.ra'ino..ść, ży.cie 

r-oidlzinne •a nawet wzgilędy naibury ozysto polityczmej - oto 
najważ·n'Je·}sze momenty, oiążące k·o.szmarnie nad społeczień­

stW'em naszem w związku z ciasruotą mksZ'kanio1wą. 

Bolączce teó niie da się w cią·g>u jedinegio roku zaradzić. 
Przed kHku ty1giodni·ami zap-01wiedziat premier Bartel 

dokonaniie w roku Mcżącym jaikiieigo·ś decy•d1Uią·cego PD•sunięcia 
w d:zi~edzinie brndowl:ane•j. Plan ten, które.go po1wodzenhe 
we.dl:uig stów ipreimJ1e1ra wzbu1dzł~otby w 1J1iim ;poria1z pi.erwszy 
ucz,ude p1r:awdzi1we1gio zadlowioleniia - okryty }est j.eszczc 
migłą tcuj.emnicy. 

Niezaileżrnie od wsize.Jk1ch zmm1y0h już projektów, jak 
opodattkowtan1iie komo•mego i miających się dopiero '1.ljawni:ć 

w najbiliższej przyszłości, na1leży stwłer<lzić, iż wła·śnie w in­
teres~le 0igóllu lokiatlQirów leży jak najszyibsze zTuiesien:e ustawy 
o ochronie Iorkatorów i p.rzedewszystkiem zwa~oryzowanie 

komornego za te miieszkania, w których państwo ofiarowal<0 
części lrndności bez.pfatną prawie g;ościnę przez tyle lat. 

Uzyskiane w ten sipo1sób sumy w wysok1:m stopniu przy· 
czyrniły.by s·:ę do ożywrle111'ia ruchu bwdo•wlaITTego, a p01za.tem 
spowodowałoby to zan1ik handlu mjcszkaniami i przede­
wszystkiem ustalenie dla wszystkich lokatorów sprawiedlL 
wych stawek komornianych. A wówczas nie będzie i pasiku 
na m~esztk<l!nia. 

Te garzkie słowa wychodzą z głębi dll.lSZY lokatora, 
oidczu wającego od lat na własnej s.kórzc skutki urzędowego 

priotekcjonfzimu wobec innych 1loka·to•rów. 

A tak1ch „01fiitar" istni:ejącydh skanid1ailicz11fych sto·swnków 
mieS'zkaniowych, jest w Łodzi '~ 

tys1ięcy. 

w każ.diem mieście wiele 
Henryk Pietrzak. 

/ 

W kraju i poza krajem. 
W jalcich państwach zniesiono ustawy o ochronie 

lokatorów? 

Ponieważ ustawy· o ochronie lOlkatorów w żadnem 

państwie nie odn:•osły pożądanego skutku, 1niezachęcając 

nigdzie do p.o•djęcia budowy, caty szereg państw przystąpił 
do likwidacji t. zw. ustaw wyjątkowych. Dotychczas znde­
S':ono je w Bułgarii, Danii, łiisz·panji, Iiolc.mdji, .finlaindJi, 

-Luksemburgiu, Norwegji, Portugalii, Rumuinj1i, Szwajcarj'i, 
Szwecji i na Węgrzech. W naj1bliiższym czasie wygasają 

ró\vnież ustawy wyjątkowe w Czeohosło•wa•ci'i 31 marca 
1929 r., w Jugo.sfawji 1 maja 1929 r., we Włoszech 30 czerw­
ca 1930 r. i w Belgji. Chociaż w ·:innych państwach ustaw 
tych jeszcze całkowiciie nie znieisrono, je.dnaik część '1okali 
wyszla już z pod ochrony. Ma to m1ejsce we Francji, 
Niemczech i Estonii·. Calkow:.Cie ustawa o ochr0U1ie 1'okato­
rów -obowiązuje jeszcze w Austrji, na Ło,twie i... w Polsce. 

Zalegly podatek od lokali w Warszawie. 

W Warszawie załegl-0ść podatku od lokaH na 1. listopada 
1928 r. wy.nosiła 7.823.080 zł. 9 gr. Wo1bec te.gio, że prawie 
połowa tej wleglości przypada na lokale 1 i 2 izbowe, właidze 
komunalne wyiStąpiły do komnsji finansow-0-budżetowej 

z wni1o•skiem, o umorzenie zaległych podatków tym podat­
nikom, którzy mieszkają w 1 i 2 m}eszkarniach. 

Pon:1eważ podatek od lokali jest państwowy, umorzenie 
mo1gło!by dotyczyć tylko części podatku, przypadającej na 
rzecz miasta. Stosownie z.aś do zarządzenia Minister·stwa 
Spraw Wewnętrznych, zwoilniienie poszczególnych ~ategoryj 
loka.li od podatku na rzecz miasta nie jest dopuszczalne. 

Nie uilega wątpliwości, że do takiei~o stanu przyczyniły 

się w pewnej m;erze s.fery miaroidajne. Należy iylko przy­
pommec, że przez sz.ereg lat przyzwycziajano szernkie 
warstwy lu·dności do ni·euwzględnó·enia w swoim buidż·ecie 
wydatk1u na m'.ieszkanie. Ściśle z kom-0rnem zwjązany jest 
po.datek od lokali. Skoro odzwyczajono się od płacenia 

komornego, to tembardziei za.pomniano o po.datku od lokali. 
I cóż widziimy? W naszem życiu s·polecznem starczy Judzioro 
na wszystko - tylko nie na mi·eszkanie ! 

Inowacja w domach warszawskich. 
Wydział opieki społecznej przy Magistracie miasta 

Warszawy podjął inicjatywę w sprawie wywieszania w bra­
maęll. domów warszawskich tabliczek z wyszczególnieniem 
najważniejszych adresów i numerów telefonicznych insty­
tucji porządku i bezpieczeństwa publicznego, jak: właści· 
wego komisarjatu P. P., straży ogniowej, pogotowia ratun­
kowego, opieki społecznej, dozoru sanitarnego etc 
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Początek likwidacji dozorców domowych 
w Warszawie. 

Za przykładem miast zachodu, gdzie„ wrgóle nie ist· 
nieje rodzaj pracowników w charakterze dozorcow domo· 
wycb, idz Warszawa, w której już od 1-go kwietnia r. b. 
ustaje obowiązek właścideli nieruchomości o ~zyszcieni>l 
i polewania ulic i placów przez dozorców domowych Obo­
wiązki te przyjęło na ti ·ebie miasto. W związku z tern od­
pada główny ciężar zajęć dozorców domowych, przez en 
już aktualną się staje w Warszawie częściowa likwidacja 
dozorców domowych i zastąpienie ich tak zwanymi portje_ 
rami, pracującymi na zupełnie innych warunkatb, ustala 
nych indywidualnie przez posz·zególnyl'h właścicieli domów 

Ruch budowlany w Warszawie. 

\\ ' grudniu 19.8 r. było w budowie: domów miesz 
lrnlnych 1194, budynków fabrycznych i przemysłow~cb 148, 
budnyn.ków użyteclllości pub! czn c>j 56 i budynków gospo 
d<trczych 398. Nowe plany zatwifrdzono w tymże czMsie: 
na. domy m1eszkaln,., 47, na domy fabryczne 1 przemysłowe 
20, na budynki użyteczności publ icznej 2 i na budynki gus­
p„d~rrze 18. 

Informacje i wiadomości. 

Sprawa wymeldunków. 
W prasie mieJscowej pojawiła się w tych dniad1 

wzmianka, donosząca że osoby w yjeżdzające zagranicę chociażby 
na parę lat dla różnych celów. nie podlegają wymeldowa­
niu. Wobec tego, że infurmarja wprowadza w bląd wlaś~ 
cicieli nieruchomości i administratorów domów, przytacza­
my do .-;łownie Art. 8 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o ewidencji i kontroli ruchu ludn o ści, który 
brzmi: „Kto opuszcza swoje miejsce zamieszkania i prze· 
nosi się do innej miejscowości, względnie przeprowadza sic: 
do innego mieszkania w innym domu w obrębie tej sam ej 
miejscowości, winien byu wymeldowany w gminie przez 
właściciela lub dzierżawcę d.nnu, w którym zamieszkiwał, 
najpóźniej przed upływem 48 godr.in od chwili opuszczenia , 
mieszkania." 

Pomimo to, że ustawa o ewidencji i kontroli ruchu 
ludności weszła w życie z dniem 16 września 1928 roku 
rozporządzenie wykonawcze do obecnej cąwili nie zostało 
jeszcze wydane. 

Z powyższego wynik::i, z jalrą ostrożnością należy 
przyjmować wszelkie informacje podawane przez pisma 
codzienne. 

Prośby o wstrzymanie licytacji. 

Wydział Po·datkowy Magisitrału m. Łodzi komunikuje, że 
w ostatnich czaisach jest oblęigany przez interesantów, u któ­
rych Ordibyć S!ię ma Hcytacja. Wszelkie zwracainie 1S•ię rpłat­

ników w ostatniej chwriJ!ii rdo Wyidzialu !Podatkowego jest 
bez.celowe i ini.e ·otdinoS'i ża.dl1!e·go sk.utku wsitrzyimiuiją>cego­

lkyta·cję. 

Każdy płatnik otrzymuje w odpowiednim terminie nakaz 
i winJi·en w oiągu trzech tygodni złożyć odno1śne podanie, 
ceqem rozliożenia ,p·odatku na raty ewenfuałnde oibniżeni1a oQJd­
seteik lub całlk:owitego zniesienóa. 

Dotyczy to wszystkich podatków, jakiie pobiera Ma­
gistrat. 

J·eżi~H ma być .ctollmnana· u ipłatnilka ilicytacja, zainter·eso­
warny winien nie później jak 7 dni ·przeid termli'nem Jiicytacji 
złorżyć odnośne •P1oda111re, celem wstrzymania Lu1b odroczenia 
J.icyftacji. W innych wyip·aidikach pod ż.atdnym po~oll'em rpodan~a 
nie bę.dą rozpatrywane, a zadinteres·owarui1, zgłaszający się 

w ostatll/im terminie t. i. w ,drn:iu licytacji n1e bę.dą wYSIJu­
chiwani. 

:1111111111111111111111„„11111111111111~ 

Hantor Wymiany 

,,Samuel Wcinbcrd'' 
w Łodzi, ul. Piotrkowska N2 58 

Te'efon 170. P. K. O. 63 .70~. 

Żyro·Konto w Banku Polskim. 

Największa kolektura Loterji Pań­
stwuwej na Województwo Łódzkie. 

l.{upno i sprzedaż · premjówek walut zagranicznych, 
akcji i papierów procentowych oraz złota i srebra 

w monetach. 

Sperjalne zainteresowahie dla 8°/0 , 5°1o i 41/ 2°1o Listów 
Zastawnych Tow. Kred. Miejskich. 

Bank Polski i jego oddziały realizują kupony 
Towarzystwa Kredytowego ni. Łodzi. 
Bank Polski zawiadomił Towarzystwo Kredytowe m. 

Łodzi, że oddziały tegoż banku będą realizowały płatne ku· 
pony od emitowanych 41/ 2°1o. 5°/o i 8°1o listów zastawnych 
bez pobierania od klijentów jakiejkolwiek prowizji 

Powyższa okoliczność przyczyni się do s;>opularyzowa­
nia listów znstawnycb Towarzystw Kre:lytowycb. Mamy 
nadz i eję, że Brnk Polski w krótkim czasie przyjdzie z dal­
stą pomocą Towarzystwom Kredytowy n miejskim i przy­
czyni się do podniesienia kursu listów zastawnych przez 
wydatniejsze lombardowanie takowych. 

Zezwolenia na budowę studzien. 

W zwiiązku zie zdarzające.mi 'S''.ę wypa•dkami zamyika•nia 
stuidz·i·en, wskutek wybu•dowanfa ich w nieodpowie.dniem 
miejscu, Wy·dział Zdrowo1tności Publicznej przypomina, że 

budowa wszelkiego rodzaju nowych studzien oraz przebu­
dowa już istniejących odbywać się może wyłącznie za po­
zwolen'.zm miej1skich władz sa·niitarnyc'.h. O pozwo'lenie 
zwracać się na·leży do Wydziału Zdrowotności iPu1bJicznej 
(Plac Wośności 1 m. 1, pokój nr. 8), który prz,ed rozrpoczęoiem 
prac ustali, czy miejsce, wybrane na buldo:wę, oici;po·w:iada 
wymaga1n:·orm rnzp·orządzenia nadzwyczajnego 1lmmrsarrza do 
walki z ep1idemj1ami z dnia 25 październ :ika 1'920 roku. 

Nie stos•ujący się do powyższ.e.go obowiązku kiarrarn:F będą 
na po1dstawlie art. 8 iustawy z dnia 14 lipca 1920 roiku. 

Ni•ez.a1leżnie od tego, studn~e wy.budowane w nieocłpo­

wie·dniiem miejscu rn:o•gą być op'i-eczętowane. 

Płaca za wycier kominów. 

Narwiązudąc do a•rtykiurłiu w s:prawiie kom1niar.skiei w po­
przednim n'llmerze nasz1e1go czas-oipiiisma, k!omwruilkud'E!ilTIY, że 

stawka za pailenrslko w domach J1'a1dipńcętrowych wyn.01s1i, gr. 10 
kwartalnie. 

Przedstawiciele właścicieli nieruch<>mośoi wY·rąziNi zgodę 

r.a 25°/o p<Jdwyilkę. 

W kwtlitach winna być hezwzg.lęidnie wysz,czególn'iona 
liczba palen1rsk. 

Właściciele domów ławnikami Sądu Pracy. 
Władze centralne mianowały ławnikami Sądu Pracy 

miasta fjodzi z grona właścicieli nicrur.homości następujące 
osoby: Auerbacha Władysława, Doroszewa Leona, 
Heilmana Pawła, Kupica Franciszka i Sundmeera 
Leona. Ławnikami Sądu Okręgowego, jako drugiej in­
stancji: Majba Filipa i Lutrosińskiego Andrzeja. 

Mianowani złożyli już wymagane przez prawo ślu­
bowanie. 
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Komorne za mieszkanie połączone ze sklepem. 

Na skutek skargi <l!pelarcyjne~ na wyrok Sądu iPolmj.u I Okr. 
m. Ło.dzi, Wydział Odwolawczy Są·du Okręgowego m. Łodzii 

r:ozpaft.rywat niie•dawrno .g:prawę małiż. Kryger p-ko1 ATI'n~e 

Bmuer •O komo.me. Powodowi1e żądali zasą·dzerria- komor- 1 
nego za pakó1 przy.legły do sklepu wedł1ug tej samej stawki, 
co za sklep. Sąd Pokoju byt odmiennego zdania i w tej 
części PO'Wództwo oddaltt. Sąd Okrę1gowy wyszedł z zafoże­
n'ia, :he Ji.t. „a" a•rt. 6 ust. o ochr. •lokatorów nic może iby6 
za.stosowana, sko1m mieszk.anii·e to łączy : 'ę ze sklepem 
i zaijmo1wa1ne }est przez osobę, prowadzącą handel, nie zaś 

utrzymującą się z pmcy, z.a.he•zpi.eczKl!jącej najprymi'.itywniiej­
sz·e P•01dstawy żyóowe i wyroik 1Są•diu P.oko}u uc'hylil. 

Dodatek komunalny do państwowego podatku od 
nieruchomości za rok 1929. 

W ostatn!im numerze „Dziennika Zarządu m. Łodzi" 

ogło'Szona wstała ta1bela sfawe•k dodatku komunalnego 
do pafa;twowe,go podatku od njeruchomości na rok 1929. 
Prz.edewszystkiem trzeba zaznaczyć, ża domy są pod1ziielone 
na dwi·e kartegorje, a miano1wide: 1. nieruchomości, w któ­
rych oo:najmn\iej 50°1o 01góln1egio czynsz·u komom1anego p;yzy­
pa·da nia 'loklale, placące w 1929 roik,u lOO°lo podstawowe.go 
komornego 1i 2. domy, w których conajmn.~ej 50°1o ogólnego 
czynszu <komo1rinianego przypada na Ioka!:e, płacące w 1929 
r. lOO°lo podstawowego komornego. 

Od nieruchomości I-ej kategorji stawki wynoszą: 
vrzy ogólnej sumie komornego, ni.eprzekracza3ącej w roku 

1929 zł. 2.000-250/u należności państwowego podatku 
od nieruchomości, 

przy o~ólnej sumie komornego, nieprzekrocz. w r. 1929 
Zł. 4.000 - 50°1o należności pa11stw. podatku od nie­
ruchomości 

przy ogólnej sumie komornE1go od. z!. 4 OOO.- 75°1o, 
„ „ „ „ przekraczającej w roku 1929 

zł. 6.000.- 10or/0 

Od n1:1ernahomości II-ej .klategorji stawka wynosi IOO°lo 
należności pań·stwQlwego podatku od nieruchomości. 

Zmiany w Starostwie Grodzkiem. 
Dotychczasowy referent przy Starostwie Grodzkiem 

w Lodzi p. Antoni Izydorczyk mianowany został przez p. 
wojewodę Kierownikiem drugiego oddziału Starostwa Grodz­
kiego, mieszczącego s!ę przy ulicy Moniuszki 8 Z oddzia­
lem wspomnianym równiei i właściciele nieruchomości 
mają do czynienia na tle spraw karno·administracyjnych 

Nowy pisarz hipoteczny w Lodzi. 

Na miejsce zmarłego ś. p. I. 0hawłowskiego wladze 
mianowały pisarzem hipotecznym do ychczasowego wice­
preieslł Łódzkiego Sądu Okręgowego p. Bronisława Wit= 
kowskiego. 

Z Wydziału Podatkowego Magistratu 
m. Łodzi. 

Przewodniczący Wydziału Podatkowego Magistratu 
miasta Łodzi, ławnik p. L Kuk, przyjmuje w biurze swem 
- Plac Wolności .M 2 - interesantów w sprawach podat­
kowych w poniedziałki, środy i piątki od godz 1/ 211- 1/ 2 t-

Ulgowe procenty dla rat Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi. 

Komunikujemy, że Towarzystwo Kredytowe przyjmuje 
ulgowe 1/ 2°/o od zaległych rat tylko do dnia Ogólnego Ze­
brania, t j. do 26 lutego r. b. 

Przedłużenie terminu mandatów czlonków 
Komisyj Szacunkowych do spraw podatku 

majqtkowego. 
Ministerstwo Skarbu przedłużyło mandaty członków 

i zastępców członków Komisyj Szacunkowych do spraw po­
datku majątkowego do końca 1929 roku. 

Niesłychane stosunki w wydziale sekwestra­
cyjnym magistratu m. Łodzi. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się o niesłychanym 
fakcie bezpodstawnego przeprowadzenia licytacji przez se­
kwestratora ,\1ag-istratu U. Janiszewskiego przy ul. Konop­
nickiej ~ 5 u właścicielki domu p Zylber. 

Od p. Zylber należało się Magistratowi m. in. zł. 
70 gr. 19 zaległego poiatku wraz °Io i kosztami. Na 
kwotę tą otrzymała p. Z upomnienie z dnia 11. XII 1928. 
Przybyłemu sekwestratorowi chciała p. Z wpłacić żądaną 
sumę, ten jedQak oświadczył, że .należy się nie 70, 19 a 270 
zł. 38 gr. + procenty i koszty w łącznej sumie zł. 304,72, 
razem zł . 602, 14. Nie bacząc na to, że p. Z. przedstawiła 
dowody o zapłaceniu całej kwoty z wyjątkiem 65 zł. 19 gr., 
sekwestrator mimo prośby przeprowadził licytację i sprze· 
dał fortepian . Wypadki takie nie są odosobnione. Do spra­
wy tej powrócimy w następnym numerze. 

Państwowy i liOIDUDOIDY podatcli 
od nieruchomości. 

Przypominamy, że termin płatności czwartej raty 
państwowego i komunalnego podatku od nieruchomości za 
rok 1928, baz doliczenia odsetek za zwłokę, upływa z dniem 
14 marca r. b 

Podaf Cli Od IOliłł.łi. 
Również w tym terminie płatna jest pierwsza rata 

podatku od lokali za 1929 rok. 

Podatek dochodowy. 
Termin składania zeznań o podatku dochodowym na 

rok 1929 przez osoby fizyczn3, został sprolongowany do 
dnia 1 maja b. r. 

Centralne Stowarzyszenie opracowało specjalny za. 
łl}cznik, ułatwiający zestawienie wydatków, niezbędnych dla 
potrącania z dochodu. 

Zał4czniki są do uabycia w biurze stowarzyszenia, 
Piotr:rnwska 46. 

Odpowiedzi od Redakcji. 
I. Hammer - Tomaszów. Dziękujemy za życzliwe 

słowa . Pismo nasze stać bę tz e nieu!;jęcie na straży inte­
resów własnoś ;i nieru ~bornej. Materjał z1wsz.e chętnie 
przyjmujemy. 

A. Kowalski - Lódź. Wszystkie nowe domy, nad· 
bu~owy i przebudowy, które są uko1iczon1' po 1-ym stycznilł 
1922 r., niezależn~e od tego, czy używane są na cele- mlesz· 
kalne lub przemysłowa, są zw,)lnione na okres 15 letni od 
podatków pari.;twowych i komunalnych. (Dz. Ust. 88/1922 r.) 

K. M. - Łódź. Porusi ina przez A Pana sprawa jest 
rzeczywiście cha.rakterystyczna. Or.zywiście nie _przystoi 
funkcjonarjuszom Policji Państwowej groz ć przy każdej 
sposobności sporządzeniem protoktlłów. Kwestja będzie 
przedmiotem obrad wspólnego pos'edzenia stowarzysze1i 
właścicieli nieruchomości. 

P. Cz. z ul. Piotrkowskiej w sprawie „Regulacji 
miasta". - Nie uznajemy krytyki w takiej formie (hum­
bug, nonsens ... ) Jast to niepoważna krytyka w po­
ważnej sprawie. 

Czasopisma. 

Ukazał się M 4 „Głosu Kupiectwa" Organu Stowarzy 
szenia Kupców m. Łodzi. Numer zawiera treść następującą: 
fzba Hand owo-Przemysłowa w Ło zi ukonstytuowana 
„My" i „oni" - Przedsiębiorstwa państwowe ~ą przeszko· 
dą na drodze do reformy podatkowej. - Pesymizm i opty­
mizm gospodarczy. - Program gospodarczy Polski! 



LODZKI Gł,OS OBYWATELSKI 13 

~„„ ...................................................................................................... „ ... „„„. 
Dnia 24 lutego r. b. o godzinie 5 po południu odbędzie się w lokalu_ naszym przy ul. Piotrkowskiej M 46 w drugim terminie 

Ogólne doroczne zebranie 
członków Centralnego Stowarzyszenia Wh1ścicieli Nieruchomości 111. Łodzi ·i Województwa Łódzkiego w Łodzi 

z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór prezydjum. 
2. Zatwierdzenie bilansu i sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 1928. 
S. Budżet na rok 1929. 
4 . Wybór członków Zarządu i kandydatów na miejsce ustępujących. 
5. Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 
6. Sprawa Ogólnego Zebrania członkow 'l'owarzy;stwa Kredytowego m. Łodzi. 
7. Wnioski. 

Zebranie powyższe bQdziA prawomocne bei wzglądu na ilość przybyłych członków. 

Nałożenie se~westru za ... 5 groszy. 
Zbieranie kwiatków z niwy humorystycznych wpmst 

częstokroć „wyczynów" administracy1jno-b:urokratycz.nych 
prnestało już być wdz~ęcznem z.aida1f1 '.1em kroniikarza doby 
współczesnej. 

Zdarz.ają ~ię jednak tak groteskowością tchnące momen­
ty, iż pominąć ich mikz·en'.1em byłiÓ1by ;przestępstwem przede­
wszyistkiem WO'bec urzędu, przeciwko któremu w wypadku 
powtarzarnda się z1upeł1n4e nielogiiczn;ych aiktów zwróc'.óby się 
mwsiała opiinja. 

Jednym oto z ta1kich nieco.dziennych na -szczęście 01ry1g; ... 
naolnych obrazków o niez1byt rozweselająoem tle jest fa:kt 
poniże1j przyrtoczoltly: 

Do p. M. Poznańskiiego, zamieszkaleg;o 'Przy u'1. Zielonej 
Nr. 9, zigł'osił się sekwestrafor HI. Urzędu Skarb<YW:eKo 
w Łodz:;, ·lmm11.mtkwJąc mu, iż niema prawa wpJ,acić właśoicie­
l<>wi domu p. Pmssak·owi· 1 OOO zł1oitych iyrtułem komomeigo 
z te1go Powodu, [ż p. Pr-us-saik nieuiiścił podatku dochodtorwe,go 
za mk 1927 . 

.Sekwes:traitor wz·iął od p. Poznań.sikiego w1bowiąz.anie, iii 
czynsxu ikomorn:anego p. Pru5sakowi n~e zaipłaci. 

Pon1eważ p. Prnssak bawi zagraniicą i nie mógł osobiście 
sprawy wyjaśndć, - P-O[eci~ swemu 1IJ'leJlliipotenttQwi stW:ier­
dzić w Urzędzie Skarbowym z jakie.go po1wodu nałożono 
selkwtesk oo. na·le(i'ny mu czynsz od JP. f>io(l.nański~go. 

W Urzędziie Sikarbowym oka·zało się, ż,e p. Prwssak 
skutlkiem mylne1go OlbJ:icz.eni·a., .dokooainego przez mzę<lnika, 
zootał winien Ska1r.bo.wi iPaństwa tesz·czie . . . 5 (sł1ownie 
pięć) groszy za .rOlk 1927 ! ! 

Zdawałl01by się, iż tak drQ/bna w -stoS1UntkJU do wysokości 

§PlENDID Dziś i dni następnych ! 

Zarząd Centralnego Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Województwa 

Łódzkiego w Łodzi. 

podatku różnica mo·głaby być zaliczona do kwoty podatkowej 
za roik na:stępny, ---;- wz1gJęidniie, iiż wy.srtarcżył·oby uipomnienie 
o dodatkowe wpłacenie .... pięciu groszy. N"rkt nie żą·da 
umorz.enła tak „zn1acznej" sumy! - Nasyłan:e jednaik s·eikwe­
stratora i nakł.adainie sekwestru na 1 OOO złotych za dług 
5-cio groszowy - jest już czemś tak smwtno-śmieszną rzeczą, 
i ż brak słów na dosadne ie1 określenie. 

Pełnomocnik p. Prussaka wniósł za 1kwitem Nr. 758340 
do IV Kasy Skarbowej w Łodzi w ·dn:u 15 lute.g;O 1929 r. 
- groszy 5 i grosz 1 ty·tułem ... procentów. Razem groszy 
6 (sześć) zapisano w dz1iermuku przychod'u I. pod pozycją 
40443 i przyjęto tytułem podatku ~ochodowe,go z.a 1927 r. 
P0i~pisa·t·:i : skairbnik (podpis n;ie•czyrtel1ny) i ks·ięg·owy (po.dpis 
nieczytelny). -

Cóż się jednak dziiwić, gidy byt jiuż w Ło1dz·r fakt wysy­
łania sekweistrat()IJ'a ·do Zgi·erza po .... 2 gmsze ! 

Gdziie logika? -

Kursy listów zastawnych. 
~otowauo kursy JL>tów zastawnych w drugiej deka· 

dzie lutego r. ti. 

8 proc Tow. Kred. w Warszawy 69-70 
5 

" " " 
„ 53 

41/2 
" " " 

Łodzi 45,50 
5 

Ił " " „ . 52-53 
8 

" 
„ 

" 
„. 63-64,50 

8 „ 
" " 

Piotrkowa 60,50 
8 

" " " 
Czę~tocbowy 60 

Dziś i dni następnych! 

KOZACY 
Według pow. hr. Lwa TolsloJą 

Wielki film ze złotej serji 
obrazów wytwórni Sowkino 

w Moskwie 
Wkr6tce „Ponad łnleg" ieromskiego. 

I 



14 . Do jakich firm zwracają się właściciele domów? J 2 2 -------
Przedsiębiorstwo Budowlane 

w Łodzi 
M a g i str a ck a Nr. 1& 
Telefon~ 1 45·04. 86·42. 811·09 

Wykonywa wszelkie 
roboty wchodzące w zakres 

budownictwa oraz na żądanie opr~­
cowuje wsze I kie projekty i kosztorysy. 

Własna stolarnia i mozaikarnia. 

Sal ew !~ru~~!~znCl , F. Łóf.P~:~~~~~,f,~9~ N 
d WY D l I E Rz· A w I E N I A I Dywanow, ~hodnik~w. Firane_k, Portjer, Narzu-0 li li tek, Kap t wszelkich pokryc meblowych oraz 

i • wielki wybór LI N O L EU M i CER. AT. 
WIADOM05Ć -- TELEFON 11 ·fiO. H u R T D ET A L 

_____________________ ,__ ~ 

~ ~ iii': 

„~IWA IAZA" 
~ 

. 
~ ~ 

~ Restauracja RestauracJa ~ a 
~ Dancing Danming ... ~ ~ 

~ N AR UT O W I CZA Nr. 20~ przy sali Filharmon)i. I~ ~ 

~ Codziennie 'vystępy pierwszorz ę dn y ch sil art ystycznych . ~ ..: 

~ ~ ~ Rendez-vous ele anckie o łwiata ~ ~· g g '~ 
~ Bufet obficie zaopatrzony. - Szybka usługa. Sala dobrze ogrzana. / -=-~--
~ · KONCERT DOBOROWEJ ORKIESTRY. 1~ 
~ 1~ ~ Ceny umiarkowane. • • Ceny umiarkowane. ~ 
~ . I~ 

~R~fl~~~~R~flfl R~~fl~~~~ff~~~~~~~ 
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Ostatnie nowości stale na składzie: 
ODBIORNIKI i OLOSNIKI największej firmy światowej 

TELEFUNKEN 
TELEFU N KEN TO CUD TECHNIKI XX WIEKU 

Biuro techniczne Inż. 51. ROZENBllJH 
~~~~~~~~~ ł~ódź, Traugutta I, gmach Grand-Hotelu, telefon 53-71. 

I I 

OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi po· 

daje do powszechnej wiadomości, że zwyczajoe ogólne ze· 
bra11ie członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 26 lu­
tego r. b. o godz. 4 po poludniu, w gmachu Towarzystwa, 
rirzy ulicy Pomorskiej J\~ 21. 

Porządek diienny ogóln ·go zebranfa obejmuje 

1) Otwarcie ogólnego zebrirnia prze;1, Prezesa Komi· 
tetu .Nadzorczego. 

2) Wybór Prezesa ogólnego zebrania. 
3} Powołanie przez Prezesa ogólnego zebrania z po-

śrOd obecnych, assesorów i sekretarza. 
4) Sprawozdanie Dyrekeji za rok 1928 my. 
5) Projekt do etatu dochodów i rozchodów na r. 1929 
6) Wniosek 30 tu stowarzyszonych w przedmiocie wy. 

wyjednania ulg w opłacie rat zaległych i inne. 
7) Wniosek 26 stowarzyszonych w przedmiocie podziału 

kapitału zasobowego, odpowiednio do serji !;stów 
zastawnych i inne. 

8) Wybór dwóch Dyrektorów, 
9) Wybór jednego .Zastępcy Dyrektora, 

10) Wybór trzech Czlonl\ÓW Komitetu Nadzorczego 

Wstąp na ogólne zebranie przysługuje wszystkim człon~ 
kom Towarzystwa, to jest osobom, które zaciągnęły w niem 
pożyczkę w listach zastawnych, o ile wogóle służy im 
z prawa możność rozporządzenia sw.1im majątkiem . 

Za małoletnich usamowolnionych i pozostających pod 
opieką, prawo glosa na ogólnem zebraniu przysługnje ich 
opiekunom i kuratorom. 

Członek Towarzystwa moze przelać swoje prawo do 
głosu na ogólnem zebraniu na innego członka, n•kt jednakże 
nie może mieć więcej, niż dwa glosy. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, oraz projekt 
etatu na rok 1929-ty bąd::\ dostępne dla stowarzyszonych 
w Biurze Towarzystwa, f poczynając od dnia 12 lutego r. b. 
Bilety wejścia na ogólne zebranie wydane będą w Biurze 
T-wa w godzinach biurowych, poczynając od dnia 19•go 
do 25·go lutego r. b. włącznie. 

Bez biletu wejścia nikt na salą ogólnych zebrań 
wpuszczonym nie będzie. 

ROK ZAŁOŻENIA 1914 ROK ZAŁOŻENIA 1914. 

SKŁAD OPAŁOWY 

BolcslaW NcUłłcbaucr 
Łódź, Kolejna 3 b. Telefon 44 -93. 

poleca ze „ sldadu węgiel z kopalni "JULJUSZ-KAŻMIERZ" 
- oraz z Innych głębokich kopalń Dąbrowieck\oh -

Kiks kowalski, odlewniczy i 
do centralnych ogrzewad 

Dostawa własnemi końmi. 
Drzewo dębowe i sosnowe 

w szozapach i rąbane 

CENY NISKIE. „ 

·~··-·······Ą····-·~·· 

~ 3 pokoje z kuchnią ·: 
• z wszelkieml wygodami od 1 kwietnia ~ 
• 1929 r, są do oddania w domu przy 1 ~ 
~ ul. Juljusza 20 Wiad. u gospodarza. ~ 

•••••v•••••••••••~•••• 
••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • • • i Td "'"" 31 80 ~ 'fol za„ąrl" 50-60 i 
i HONSORCJIJH ł 
: Sp. z ogr. odp. : 
• • • • i PrzeJazd fi2 i 
! Biuro sprzedaży Koncernu „Robur" i i (wydobycie 45°.fo Górnośląskiej produkcji) i 
• • • • • • • • : Wyłączna sprzedaż : 

i lłolisu z własnych lłolłsownt: i 
: \Yolfgang, Emma i Pokój ł 

i (dla centralnych oirzewań) i 
• • • • • • 
: Sprzedaż t 
• • 
:.1. wcu11 ł 

Z Własnych lłOPilłń WiliODOWO dla f 
:.: przemysłu I defałlcznte z własnych i 
• bocznic na opal.. i 
• • •••••• „ •••••••••• „ •••• „ •••• „ ••••••••••• 

Koncesjonowane i kaucjonowane przedsiębiorstwo 

wariownlłlów . Ochrony . 
Hienia Własności PrywaincJ 

w Łodzi, przy ul. 6 sierpnia 28, Ili piętro, front. 

Zadaniem przedsiębiorstwa jest zapobieganie kradzieżom 
i włamaniom przez czujną ochronę sklepów, składów, 
skarbców, fabryk, przedsiębiorstw przemysłowych i t. p. 



.„ ............................ . . -. 
: Z AK ŁAD BLACH ARS I< I : 

t „ZO..C>DA.•' t 
t Łódź. Ceglelnlanla 34. róg Piotrkowskiej. Tel ef on 34-51· t 
+ Przyjm..:je obstalur1ki na roboty blacharskie, ruboty + + budowlane, krycie dachów blachą miedzianą, cynkową. + + ocynkowa„ ą. _żt:!lazną, a także wykonyw 1 rynny, rury spa- + + dowe, obrób~1 gzymsów przy wyprawie ścian frontowych. + + Nasady kominowe przeciw dymieniu się. Roboty fabryczne. + + Dromle n we oraz reperacJa takowych. Podstawy do + + oliwy, iiilry i t. p. + 
: CYNKOWNIA WŁASNA : 
+ . ~oboty dekarsltie. Krycie dachów papowych n11 + + l11stwy l na klehedach. Smaro\111.nie oraz reper , cja wszel· + + kiego roJzaju i ko..1serwac1a. + 
: C e n y p r z y s tę p n e. : 
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J. F UTERMAN 
Łódt, Piotrkowska 54, telefon 6-54. 

Poleca ostatnie nowości : 
Dywanow, Chodników, Firanek, Portjer, Narzu­
tek, Kap i wszelkich pokryć meblowych oraz 

wielki wybór LINOLEUM i CERAT. 
HURT DETAL 

•••••••••••••••••••••• 
• Skład Futer • • • 
: M. BRAJTBART: 
• • Lodź, Plac-Wo:ności Nr. 8 Tc'.efon 53-98. • • ••••••••••••a••••••••• 

Mieszł\ania 
3 4 pokojowe z wygodami 

do wynajęcia. 

Zielona N~ 44, telefon 27-74. • • „„ ••••••• „„.„ ••••••• ~·~·~·~·~·~·~·~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Uedakt„r: Osi; ar Frie>e, b. pos:.>I \Yydawca Centra1Óe Stowarzyszenie Właścicieli Nie·rucbomości m Łodzi i \\'ojewódz~at 

Lódr.kiego, Łódź, l'iotrkowska 46. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung", Piotrkowska 15. 
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